
Apel
Rady Najwyższej ZSRR

przekazany
poszczególnym

państwom
MOSKWA (PAP). W dniu 

1? lutego Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR wysto­
sowało do wszystkich amba­
sad i poselstw państw ob­
cych w Moskwie noty, do 
których dołączony został 
tekst deklaracji uchwalonej’; 
przez Radę Najwyższą ZSRR 
9 lutego 1955 r. i zawierają­
cej apel do parlamentów 
wszystkich krajów.

W notach tych Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR prosi o przekazanie 
tekstu deklaracji parlamen­
tom.

DZIENNIK W$m
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Również Ptiimlin
musiał zrezygnować

z utworzenia rządu 
Kolejne próby

podjął socjalista Pmeau

Nasze główne zadanie
to osiągnięcie wzrostu wydajności pracy

Referat W. Kłosiewicza na IV plenum CRZZ
WARSZAWA (PAP). W dniu 14 bm. rozpoczęło obra 

dy w Warszawie IV plenum Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, na którym przewodniczący CRZZ Wiktor 
Kłosiewicz wygłosił referat na temat „Umocnienie wię 
zi z masami w walce o poprawę warunków pracy i by­
tu mas pracujących i o wykonanie zadań Planu w 
1955 r.“.

Poniżej podajemy fragmenty referatu:
W części referatu, poświę­

conej charakterystyce sytua 
cji międzynarodowej Wiktor 
Kłosiewicz oświadczył m. in.:

Wyrażając nasze całkowi- 
! te poparcie dla apelu wysto 
1 suwanego przez Światową 
; Radę Pokoju oświadczamy,
• że pod apelem tym nie za­
braknie ani jednego podpi- 

!su człowieka pracy w Pol- 
. . , , . ,. see Ludowej.

PARYŻ (PAP). W dniu 14. wierzymy, że pokojowa wo 
bm. we wczesnych godzi- ja narodów unicestwi ludo- 
nach rannych Pierre Pfiirnlm ; bójezg plany siewców woj- 
zgłosił rezygnację z misji u-|ny^ przekreśli ich plany a- 
tworzenia rządu. ^ ’gresji w Europie i w Azji.

Prezydent Francji Coty po, Następnie referent prze- 
wierzył tę misję. Ghristiano ! sze,^ d0 oma wdania zagad- 
wi Pineau socjaliście. nień produkcyjnych, stwier- 

Pineau oświadczy! dzienni! dzając m. in.: 
karzom, że będzie formował j Istnieje duża dyspropor- 
swój gabinet w porozumie- jcja między rozwijającą się 
niu z poszczególnymi osobi- i inicjatywą klasy robotniczej 
stościami politycznymi, nie i jej ofiarnością, a przełamy 
zaś partiami. waniem wypaczeń w kiero-

Od ustąpienia Mendes- waniu współzawodnictwem
France‘a jest to już trzecia przez związki zawodowe. W 
(Pinay, Pflimlin) próba u- Szczególności nie dokonaliś- 
tworzenia rządu. I my jeszcze przełomu w sze­

rokim rozwijaniu wspólza-» 
wodnictwa o obniżkę kosztów 
własnych.

Wciąż jeszcze głównym kie 
runkiem we współzawodnic­
twie jest walka o przekra­
czanie planów ilościowych, 
bez należytego rozeznania ja 
ki powinien być główny kie 
runek współzawodnictwa w 
każdej gałęzi produkcji, w 
zależności od jej specyfiki, 
przy czym takie wskaźniki, 
jak jakość, asortyment, ko­
szty własne nie znajdują się 
wciąż jeszcze w centrum u- 
wagi ani związków, ani ad­
ministracji gospodarczej.

Źródłem takiego stanu rze 
czy jest brak kolektywnego 
kierowania współzawodnic­
twem przez zarządy główne, 
okręgi, rady zakładowe i ich 
komisje, brak kolektywnej 
oceny wyników przez gru­
py związkowe.

Dlatego, towarzysze, kiedy 
mówimy o polepszeniu kiero­
wania współzawodnictwem

Wymiana depesz

związkowe na równi z admi­
nistracją gospodarczą.

Co należy zrobić w pierw­
szym rzędzie, aby sprostać 
tym zadaniom?

W pierwszym rzędzie na­
leży dążyć bezwzględnie do 
tego, by zdecydowanie poło­
żyć kres administracyjnym 
metodom organizowania 
współzawodnictwa pracy, by 
bardziej niż dotychczas 
oprzeć współzawodnictwo o 
inicjatywę przodujących ro­
botników załogi i nadać mu 
w pełni charakter bogatego 
w formach, oddolnego, maso 
wego ruchu.

Chodzi dalej o to, by dro­
gą stałego, operującego kon 
Kretnymi przykładami wyjaś 
niania związać jeszcze moc­
niej nasize współzawodnictwo 
z prowadzoną w pełnej świa­
domości walką o wzrost sto­
py życiowej.

Wiktor Kłosiewicz konty­
nuował:

Podstawowy obowiązek 
związków zawodowych pole­
ga na nierozdzielnym wiąza­
niu walki o wykonywanie 
planów produkcyjnych i roz 
wi jamie socjalistycznego 
współzawodnictwa z najgłęb­
szą troską o coraz pełniejsze 
zaspokajanie materialnych, 
bytowych i kulturalnych po­
trzeb człowieka pracy.

Musimy samokrytycznk

wypróbowanym orężem kry­
tyki, a zwłaszcza krytyki od­
dolnej oraz nieuchylania się 
od gruntownej samokrytyki.

Głębsze, rzeczowe i grun­
towne zajęcie się przez związ 
ki zawodowe zagadnieniem 
poprawy warunków socjal­
no-bytowych i zdrowotnych 
ludzi pracy, czuwanie nad 
bezwzględnym przestrzega­
niem postanowień ustawo­
dawstwa pracy, wnikliwe 
kontrolowanie celowości i 
prawidłowości wydatków z

Mamy 
co jest

wszystko 
konieczne

by zapewnić ojczyźnie obrssią 
ale myślimy © tym 
falc niiitaąc wolny

— oświadczył

mamy na myśli lepszą, kolek' £.rzyzna<"*’ ze. oc* czasu. 
tywną pracę ogniw związko-| Kongresu możemy co najwy-
wych, naszego aparatu i sze 
rokiego aktywu z żywym

żej powiedzieć o pewnej po 
prawie, o poświęcaniu tym

o pnpy nipp 'ZSRR W. Mołotow przesłali 
U ią 1 Ubóim ę depeszę gratulacyjną do prze 

{wodniczącego Chińskiej Re­
publiki Ludowej Mao Tse-radziecko-chińskiego

liińaiiu o przypini
MOSKWA (PAP). Z oka-^ _ __ stawicieli . Ludowych Liu

zji piątej rocznicy podpisa- :Sza>o-tsi i. premiera Rady Pan 
nia układu o przyjaźni, so- Utwowej i ministra spraw za 
juszu i pomocy wzajemnej granicznych Chińskiej Repu 
między Związkiem Radziec­
kim i Chińską Republiką Lu 
dową przewodniczący Prezy 
dium Rady Najwyższej 
ZSRR K. Woroszyłow, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. Bulganin 
ster spraw

wskaźników produkcji 
Wiąże się z tym zagadnie- 

tunga, przewodniczącego Sta;nie systematycznej kontroli 
lego Komitetu Ogólno-Chiń-; j oceny realizacji zobowiązań, 
skiego. Zgromadzenia. Przed- szczególnie tam, gdzie zosta-

jły podpisane umowy zakłado 
' we i zobowiązania długo­
okresowe.

Nasze główne zadanie na­
kreślone przez III
KC

człowiekiem, budzenie i pod-1 sprawom większej uwagi 
trzymywanie jego osobistej Przez nasze instancje, nie­
świadomej inicjatywy w wal nmiej jednak gruntowny 
ce o poprawę wszystkich I)rzel°in w postawie i stosun

bliki Ludowej Czou En-Iaia. 
Depesza stwierdza m. in.:

„Wzmacniająca się z dnia
na dzień przyjaźń radziecko-1 ci pracy w przemyśle o po 
chińska i braterska pomoc I nad 5 proc., w budownictwie

ku związków zawodowych 
wobec zagadnień obrony in­
teresów klasy robotniczej je­
szcze nie nastąpił.

Zwraca uwagę na to nasze 
poważne zaniedbanie uchwa­
ła III Plenum KC.

Nie jest rzeczą przylądku, 
;że tak częste są jeszcze w za 

przez 1H Henum | kładach wypadła nieprze- 
. , to osiągnięcie w reku i strugania przepisów ustawo 

bieżącym wzrostu wydajno« 1

marsz. Żuków 
amerykańskim 
dziennikarzom

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS ogłosiła sprawozdanie 
z rozmowy marszałka Zwią­
zku Radzieckiego G. K. Żu­
kowa z amerykańskimi dzień 
nikarzami, Hearstem, Kings 
bury Smithem, Connifem, 
Sprawozdanie to podajemy 
w skrócie.

Na wstępie Kingsbury 
Smith oświadczył, że był o-

funduszów przeznaczonych]becny przy wręczaniu orde- 
na potrzeby w tej dziedzinie,’ru amerykańskiego marszał- 
większa troska o wychowa-! kowi Żukowowi przez gene- 
nie, rozrywkę i wypoczynek: rała Eisenhowera we Frank-

szał mnie do Stanów Zje­
dnoczonych, lecz stan mego 
zdrowia oraz niecierpiące 
zwłoki sprawy uniemożliwi­
ły, niestety, odbycie podró­
ży-

Kingsbury Smith: Czy
przyjąłby pan obecnie zapro 
«zenie prezydenta Eisenho­
wera do USA?

Żuków: Dotychczas nie O- 
trzymałem żadnego zapro­
szenia. Sądzę, że istniejące 
stosunki między naszymi 
krajami nie sprzyjają w 
chwili obecnej takiej podró­
ży. Narody USA i Związku 
Radzieckiego nie mogłyby 
pojąć, że przy obecnym sta­
nie stosunków radziecko - a- 
merykańskich marszałek Żu- 
kow pojechał do USA. Szcze 
rze pragnę poprawy wzaje­
mnych stosunków między

ludzi pracy — to nasz święty]furcie nad Menem. Żuków j naszymi dwoma krajami.
obowiązek wobec klasy ro -1 odpowiedział, że z przyjem- 
bolniczej, to równocześnie j nością wspomina swe spot- 
niewzruszony fundament, na i kania z generałem Eisenho- 
kiórym umacniać się będzie I werem. Następnie odbyła 
wzajemne zaufanie i więź się następująca rozmowa"
związków zawodowych z mi 
bonowymi masami.

Końcową część przemowie 
nia W. Kłosiewicz poświęcił 
metodom pracy związkowej.

Bearst: Słyszałem, że gen. 
Eisenhower zapraszał pana 
do Stanów Zjednoczonych.

Żuków: Tak jest, gen. Ei­
senhower dwukrotnie zapra-

,Rok Mickiewiczowski“

dawstwa pracy.
Nie może mieć u nas miej-

wzajemna odgrywają wybit | o ponad 4 proc. a równocześ-]sca łamanie ustawodawstwa 
i rnini-!n3 w rozwoju gospodar j nie wygospodarowanie 7,5 mi jpracy, szczególnie zas prze-

1 • ’-* ------  ! Harda złotych oszczędności jPhiów normujących warunkizagranicznych !czym 1 dalszym podnoszę 
iniu dobrobytu narodow na

»Podwodny kret«
przeprowadzi próby

na Zalewie 
Szczecińskim
Od kilku już łat nasi uczę 

ni i fachowcy w zakresie ra 
townictwa podwodnego pro 
•wadzą badania nad możliwo 
ścią skonstruowania przyrzą 
du, który by ułatwił wydoby­
wanie zatopionych jedno­
stek z głębin morskich, a 
przede wszystkim zakłada­
nie lin pod zatopionym ka­
dłubem.

Problem ten jest rozpraco­
wywany przez wybitnego £a 
chowca w tej dziedzinie — 
kapitana WITOLDA FOIN- 
CA z P.R.O. oraz przez in­
żyniera JÓZEFA JANKOW­
SKIEGO ze Szczecińskiej 
Stoczni Remontowej. Oby­
dwaj opracowali swoje wła­
sne koncepcje, które zostały 
przedłożone Ministerstwu Że 
glugi.

Ministerstwo postanowiło, 
iż dla osiągnięcia właściwych 
wyników należy skontakto­
wać obydwu konstruktorów 
i polecić im wspólną pracę 
nad tym zagadnieniem.

W wyniku tej kolektyw 
nej roboty kpt. Poinc oraz 
inż. Jankowski opracowali 
model „kreta“ podwodnego, 
którego prototyp został już 
wykonany i ma 
próby na wodach 
Szczecińskiego.

Hydrokret to czołg-pon- 
ton. posiadający własne re­
zerwuary sprężonego powie­
trza, który w znacznej mie 
rze powinien ułatwić pracę 
nurka, zakładającego liny 
pod kadłubami zatopionych 
«tatków, (wi>

szych krajów. 
Niezłomna przyjaźń

drogą obniżki kasztów włas­
nych. To są zadania, które 

naro-j bezwzględnie muszą zostać
dów ZSRR i Chin, ich współ l wykonane, za wykonanie
na walka o pokój i bezpie­
czeństwo, nabierają szczegół 
nego znaczenia dziś, gdy ko 
ta agresywne dążą do zao­
strzenia sytuacji międzyna­
rodowej“.

MOSKWA (PAP). Przewo­
dniczący Chińskiej Republi­
ki Ludowej Mao Tse-tung, 
przewodniczący Stałego Ko­
mitetu Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicie 
li Ludowych ChRL Liu Szae- 
tsi i premier Rady

tych zadań ponoszą odpowie­
dzialność nasze organizacje

Potężna
manilestarja

w Dreźnie
BERLIN (PAP). Z Drezna 

Pań- ] donoszą, że w niedzielę od
stwowej i minister spraw za ] była się tam z udziałem 250 
granicznych ChRL Czou En- ] tysięcy osób potężna manife-

rozpocząć terskie]
Zalewu Chinami

lai przesłali do przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR K. J. Woro- 
szyfowa, przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bulganina i do pierwszego 
zastępcy przewodniczącego 
Rady Ministrów i ministra 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotowa depeszę, w 
której m. in. czytamy:

„Wałka narodu chińskiego
0 wyzwolenie swego teryto­
rium — Taiwanu jest siusz 
ną walką. Żadna siła nie mo 
że jej powstrzymać. Brater­
ski sojusz między Chinami
1 Związkiem Radzieckim bę 
dzie w warunkach nowego 
międzynarodowego napięcia 
odgrywał siłą konieczności 
coraz ważniejszą rolę w prze 
ciwstawieniu się agresji i 
zachowaniu pokoju.

Układ o przyjaźni, soju­
szu i pomocy wzajemnej mię 
dzy Chinami i Związkiem 
Radzieckim — to wielki po­
kojowy układ, symbol bra- 

przyjaźni między 
i Związkiem Ra­

dzieckim. Wydarzenia ostat­
nich pięciu lat świadczą o 
doniosłej roli tego układu 
dla zachowania pokoju na 
całym święcie oraz dla po­
stępu ludzkości. Życie i 
praktyka jeszcze dobitniej 
wykażą w przyszłości olbrzy 
mia sile tego układu“.

stacja na rzecz pokoju i bez­
pieczeństwa, a przeciwko pa 
ryskim układom wojennym. 
Podczas manifestacji obecni 
byli przedstawiciele ruchu 
pokojowego z Polski. Czecha 
Słowacji, Francji, Holandii, 
Indii, Japonii i Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej. Przybyli także do 
Drezna delegaci Niemiec za­
chodnich. Odbył się najpierw 
pochód przez miasto, a potem 
wiec, na którym przemawiał 
m. in. premier NRD Otto 
GroteWohl.

Na zakończenie uchwalono 
rezolucję, która przypomina­
jąc uchwały moskiewskiej 
konferencji krajów europej­
skich, poświęconej sprawie 
bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie, i apel Rady Naj­
wyższej ZSRR do narodów i 
parlamentów, stwierdza;

orni szczera1 nc;i od­
powiedzialności narodu nie­
mieckiego w walce narodów 
o utrzymanie i zapewnienie 
pokoju, żądamy uroczyście: 
przekreślenia paryskich ukła 
dów wojennych, natychmia­
stowego podjęcia rokowań 
czteirech wielkich mocarstw, 
porozumienia między Niem- 
"titf w ce*u t>—-»•*-"!-*?cTtr.-s- 
nia wolnych wyborów ogói- 
noniemieckieh oraz stworze­
nia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie“,

pracy kobiet i młodocianych, 
nie ma miejsca na tolerancję 
wobec łamania przepisów bez 
picczeństwa i higieny pracy.

Niedopuszczalna też jest 
praktyka bezmyślnego, me­
chanicznego wyrażania zgo­
dy na przedłużanie czasu pra 
cy, niewypłacanie należnego 
ustawowo wynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe, nieu­
dzielanie w ustalonych ter­
minach należnych pracowni­
kom urlopów wypoczynko­
wych.

Niemniej zdecydowanie trze 
ba wystąpić przeciwko sto­
sowanym w niektórych re­
sortach systemom nieuzasad­
nionych kar administracyj­
nych, wymierzanych w do­
wolnie ustalanych wysokoś­
ciach i akceptowanych przez 
rady zakładowe, często z po­
woływaniem się na ustawy 
o dyscyplinie pracy.

Trzeba, by rady zakładowe 
obok czuwania nad przestrzc 
guniem ustawodawstwa pra­
cy twardo przestrzegały swo 
ich uprawnień, wynikających 
z dekretu o radach zakłado­
wych w sprawie przyjmowa­
nia do pracy i zwalniania 
pracowników.

Zmianie ulec musi rów­
nież stosunek instancji związ 
kowych do spraw bytowych.

Trzeba patrzeć na życie lu 
dzi realnie, trzeba widzieć, 
że wielu robotnikom ciężko 
się jeszcze żyje i trzeba szu­
kać właściwych dróg przyj­
ścia im z pomocą, by zapew­
nić im realne możliwości po­
prawy bytu.

Przechodząc do omówienia 
środków, jakie należy przed­
sięwziąć, by w miejsce de­
klaratywnych oświadczeń na 
stąpił rzeczywisty, gruntow­
ny zwrot związków zawodo­
wych w stronę człowieka i 
jego codziennych potrzeb, 
W. Kłosiewicz oświadczył:

Na pierwszym miejsctrze

W tym miesiącu biblioteki 
województwa gdańskiego zor­
ganizują, pogadanki, połączo- 
ne z wystawami książek, na 
temat życia i twórczości Ada­
ma Mickiewicza. Biblioteka 
Wojewódzka w Gdańsku przy­
gotowała już szereg materia­
łów metodycznych dla biblio­
tek miejskich i wiejskich, do. 
tyczących młodzieńczych u- 
tworów wielkiego poety.

Na zdjęciu: kierowniczka
działu pracy z czytelnikami 
Biblioteki Wojewódzkiej 
Irena Suchorzewska (w środ­
ku) omawia program działal­
ności bibliotek z instruktora­
mi czytelnictwa: Stanisławą
Mieęhowicz i Władysławem 
Chęcińskim.

CAT — fot. Kosycarz

Chciałbym odwiedzić Stany 
Zjednoczone i w wypadku 
poprawy tych stosunków, 
uczyniłbym to z przyjemno­
ścią.

Hearst: My również, tak
jak pan, szczerze pragniemy 
poprawy wzajemnych stosun 
ków między ZSRR a USA. 
Po to przede wszystkim 
przybyliśmy tu.

Kingsbury Smith: Naród 
amerykański nic nie wie o 
Armii Radzieckiej od chwili 
zakończenia wojny. Co pan 
sądzi o regularnej wymianie 
misji wojskowych w celu o* 
siągnięcia poprawy wzajem­
nych stosunków?

Żuków: Jeśli pragniemy
doprowadzić do właściwego 
zrozumienia wzajemnego, to 
w pierwszym rzędzie należy 
organizować normalne wza­
jemne stosunki polityczne, 
ekonomiczne i kulturalne 
między naszymi krajami. Sa 
ma tylko wymiana misji 
wojskowych nie może do­
prowadzić do należytego zro­
zumienia wzajemnego.

Connif: Czy oznacza to, że 
wypowiada się pan za na­
wiązaniem szerokich konta­
któw między naszymi kra­
jami?

Żuków: Tak jest, podob­
nie jak cały naród radziecki, 

1 (Dokończenie na str. 2)

Chiny Ludowe
u y/Atiilśły

wyspy Taczen
PEKIN (PAP). Agencja No 

wych Chin donosi, że 13 bm. 
Chińska Armia Ludowo-Wy- 
zwoleńcza wyzwoliła wyspy 
Taczen, Juszan i Piszan u 
wybrzeży prowincji Cze- 
kiang. ,

Obecnie wyzwolone są 
wszystkie wyspy u wybrzeży 
tej prowincji z wyjątkiem 
wyspy Nancziszan, leżącej 
najbardziej na południe.

Agencja Nowych Chin przypo­
mina, ża od listopada ub. roku 
jednostki lotnictwa, marynarki i 
artylerii Chińskiej Armii Ludo­
wo - Wyzwoleńczej na fronda 
Czeki« ng zadawały wielokrotnie 
ciężkie ciosy wojskom Czang Kai- 
szoka na pobliskich wyspach. Za­
topiono szereg okrętów wojen, 
nych. Ostatnio po wyzwoleniu wy 
spy Jikiang-szan, wojska czang- 
kaiszekowskie, stacjonujące na 
wyspach Taczen, znalazły się w 
bardzo niebezpiecznej sytuacji i 
w dniu 7 bm. po obrabowaniu 1 
zniszczeniu domów ludności Ta­
czen zaczęły uciekać pod osłoną 
sił zbrojnych USA.

Wyspy Taczen używane w cha­
rakterze baz do wypadów czang- 
kaiszekowskich przeciwko konty­
nentowi stanowiły najsilniejszy ) 
punkt oporu wojsk Czang Kai - ) 
sroka wzdłuż wybrzeży Czekian-- \ gu ich odebranie wojskom Czang ^ 

ba postawić obowiązek śmiRlKai-azeka stwarza pomyślne wa- (
szosm nnsłmrSwałva‘<!ie nr»« runki dla wyzwolenia Taiwanu 1 ( szego posiiwwama się przez iir ch ofcupwanyoh jetzoze i
n&sz aktyw i nasze instancję j wysp

Im lepiej wyremontujemy maszyny 
tym wyższy zuierzemy pion

irissanneio siewu
Jesienne i zimowe prace przygotowawcze zostały 

przez rolnictwo Wybrzeża wykonane na „czwórkę“’. 
Reszta zależy od przebiegu wiosennego siewu, którego 
termin szybko się zbliża. Aby i ta część pracy przy­
czyniła się do uzyskania wysokich plonów, musimy 
spotkać wiosnę w pełnej gotowości. PEŁNA GOTO­
WOŚĆ zaś — to przede wszystkim stuprocentowa zdol­
ność produkcyjna maszyn i narzędzi potrzebnych w 
kampanii siewnej.

Tymczasem z tym właśnie wciąż NIE JEST W NA­
SZYM WOJEWÓDZTWIE NAJLEPIEJ. Do tychczas re­
monty ciągników „Zetor“ zostały wykonane tylko w 
40 proc., „Ursus“ w 35 proc., a sprzętu towarzyszącego 
zaledwie w 32 proc. I choć w GOM-ach sytuacja jest 
lepsza, bo mają one wyremontowanych 80 proc. siew- 
ników, to jednak nie zmienia to zasadniczo obrazu ca­
łości.

0 gotowości maszyn nie decyduje jednak taki czy 
inny procent wykonania planu remontów, ale przed© 
wszystkim ich jakość. Pamiętamy jeszcze doświadcze­
nia z niedalekiej przeszłości, kiedy to w czasie kontro­
li w FOM w Milejewie okazało się, że z 12 „wyremon­
towanych“ snopowiązałek tyłka znikoma część nadaj© 
się do użytku.

1 tu wylania się problem nie nowy, bo „wałkowa­
ny“ przez nas niejednokrotnie — PROBLEM SZEFO­
STWA NAD POM-ami zakładów produkcyjnych. Oka­
zuje się, że szefostwo to w naszym województwie w 
praktyce jest fikcją. Tylko Stocznia Gdańska bowiem 
naprawdę opiekuje się POM-em w N. Dworze Gd., ale 
i ona zapomniała o drugim „podopiecznym“, FOM 
w Kolbudach. Brak opieki, pomocy i /kontroli ze 
strony „szefów“ jest jedną z przyczyn żółwiego tempa 
remontów i niepełnej mobilizacji załóg FOM-owskich, 
które napotykając w swej pracy rozliczne trudności, 
nie potrafią ich często same rozwiązać.

A przecież mamy w naszych ośrodkach maszyno­
wych ofiarnych ludzi, którzy wspólnie ze swymi przy­
jaciółmi z miasta na pewno potrafiliby przed termi­
nem wykonać swe zadania. Do takich ludzi należą m. 
in. ob. ob. Detlaff i Wrosz z POM w Pucku, Gosz i Ci­
chocki z Rudna, brygada kowalska z Dzierzgonia, która 
wykonuje 180 proc. normy.

Jeśli do nich „dosziusują“ inni, jeśli zakłady pra­
cy z miast wezmą sobie do serca swoje obowiązki wo­
bec POM-ów, jeśii wreszcie aparat rad narodowych 
potrafi bieżąco kontrolować stan gotowości maszyn 
nie tylko w POM-ach i GOM-ach, ale i w spółdziel­
niach produkcyjnych, a nawet we wsiach indywidual­
nych, POTRAFIMY JESZCZE NADROBIĆ ZALEG­
ŁOŚCI 1 stanąć do siewu w pełnej gotowości, (Gen)
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DZIENNIK BAŁTYCKI hä if imu

Rozmowa marszałka Żukowa z dziennikarzami . . . . . . .
(Dokończenie ze str. 1)

wypowiadam się za nawią­
zaniem takich kontaktów, 
lecz uważam, że ogranicze­
nie wymiany do misji woj­
skowych w obecnych warun 
kach i przy istniejących sto­
sunkach wzajemnych jest 
bezcelowe.

Hearst: Z obecnych tutaj 
trzech amerykańskich kores 
pondentów Connif najlepiej 
orientuje się w sprawach 
wojskowych i chciałby pa­
nu zadać szereg pytań.

Zuków: Postaram się od­
powiedzieć na pytania, któ­
re was interesują, choć nie 
wiem, czy potrafię zadowo­
lić tak wybitnego rzeczo­
znawcę wojskowego jak pan 
Connif. (Wszyscy się śmie­
ją).

Connif: w chwili obecnej 
studiuje się w Stanach Zje­
dnoczonych bardzo szczegóło 
wo doświadczenia wojny ra 
dziecko - niemieckiej. Wśród 
rzeczoznawców wojskowych 
USA panuje przekonanie, że 
przełomowym momentem w 
tej wojnie była nie bitwa 
pod Stalingradem, lecz roz­
bicie Niemców pod Moskwą 
w 1941 roku. Co pan sądzi 
O tym?

Zuków: Bitwa pod Mos­
kwą dowiodła, że radzieckie 
siły zbrojne były w stanie 
nie tylko odeprzeć natarcie 
tak poważnego przeciwnika 
jak armia niemiecka, lecz 
również rozbić armię nie­
miecką. Od początku wojny, 
tj. po wiarołomnej napaści 
Niemiec hitlerowskich na 
ZSRR, byliśmy pewni, że 
zwyciężymy. Przełom w woj 
nie nastąpił w rezultacie 
przeprowadzenia szeregu po. 
myślnych operacji w latach 
1941 — 1942. Po bitwie pod 
Stalingradem inicjatywa 
przeszła w ręce Armii Ra­
dzieckiej. Po bitwie pod 
Kurskiem, inicjatywa ta by­
ła już całkowicie po naszej 
stronie. Nie było już wtedy 
żadnej wątpliwości, że osta­
teczne zwycięstwo będzie na 
szym udziałem.

Connif: Co, pańskim zda­
niem, było największym błę 
dem taktycznym Hitlera, 
oprócz samego faktu napaści 
ńa Rosję?

Zuków: Ma pan na myśli
błędy strategiczne?

Connif: Strategiczne.
Żuków: Największym błę­

dem strategicznym Hitlera 
było niedocenianie możliwo­
ści Związku Radzieckiego.

Connif: A taktyczne?
Żuków: Niedocenianie zna 

czenia wzajemnego współ­
działania rozmaitych rodza­
jów broni, a w szczególności 
niedocenianie roli artylerii i 
przecenianie roli lotnictwa. 
Hitler zamierzał zrównowa­
żyć słabość artylerii silnym 
lotnictwem, lecz lotnictwo 
to zbyt delikatny rodzaj bro 
ni. Lotnictwo jest zależne od 
takich czynników, jak pogo­

da i szereg innych warun­
ków. "

Connif: Jaki był, pańskim 
zdaniem, największy błąd 
strategiczny amerykańskich 
dowódców wojskowych?

Żuków: Sądzę, że najlepiej 
mogą na to odpowiedzieć sa­
mi Amerykanie. Są bardziej 
poinformowani.

Kingsbury Smith: Angiel

kając się ataku atomowego, 
nie zdecyduje się na rozpo­
częcie wojny. Jakie jest pań 
skie zdanie w sprawie broni 
atomowej i wodorowej?

Żuków: Istnienie broni a- 
tomowej już samo przez się 
zakłada możliwość użycia 
jej, i niektórzy szaleńcy, nie 
licząc się z niczym, mogą 
uciec się do tej broni. Nasze

ski marszałek lotnictwa John 'zadanie polega na tym, by
Slessor zaznaczył w swojej 
ostatniej książce, że podczas 
przyszłej wojny nie da się 
uniknąć zastosowania broni 
jądrowej. Jakie jest pańskie 

j zdanie?
Żuków: Niestety, takie zda 

nie wypowiada nie tylko 
marszałek Slessor, lecz tak­
że szereg innych wybitnych 
wojskowych w Europie za­
chodniej i w USA. Nasz 
punkt widzenia jest wręcz 
przeciwny. Jesteśmy za cał­
kowitym zakazem wojny ato 
mowej i jeżeli broń atomo­
wa zostanie zakazana, ludz­
kość jedynie skorzysta na 
tym. Uważam, że broń ato­
mowa powinna być zakaza­
na tak samo, jak zakazano 
broni chemicznej.

Kingsbury Smith: Wielu 
specjalistów woj stk owych 
Stanów Zjednoczonych uwa­
ża, że w razie niezastosowa­
nia broni atomowej podczas 
przyszłej wojny, Rosja mieć 
będzie znaczną przewagę w 
związku ze swą wyższością 
liczebną.

Żuków: Sądzę, że jest to 
czcza gadanina, obliczona na 
to, by otumanić łatwowier­
nych ludzi. Pragnąłbym pod 
kreślić, że nie dążyliśmy i 
nie dążymy do rozpętania 
wojny, ale co się tyczy bro­
ni atomowej i wodorowej to, 
jak panu wiadomo i my ją 
posiadamy.

Hearst: W Stanach Zjed­
noczonych bardzo wielu lu­
dzi uważa, że posiadanie 
broni atomowej przez obie 
strony jest gwarancją poko­
ju, gdyż żadna ze stron lę-

walczyć ze wszystkich sił o 
jej zakaz. Jestem przekona­
ny, że w tej sprawie narody 
całego świata są po naszej 
stronie, i jestem również pe­
wien, że ostatecznie lud wy­
powie rozstrzygające słowo. 
Należy pamiętać, że broń 
atomowa jest bronią obo­
sieczną, Wojna atomowa jest 
równie niebezpieczna dla za­
atakowanych i dla atakują­
cych.

Connif: Znany generał a- 
merykański Mac Arthur 
oświadczył niedawno, że po­
siadanie potężnej broni ato­
mowej przez obie strony sa­
mo przez się likwiduje nie­
bezpieczeństwo wybuchu no­
wej wojny.

Żuków: Uważam, że jest 
to niewłaściwy punkt widze­
nia. Ponadto takie ujęcie 
sprawy prowadzi do nieu­
stannego wyścigu zbrojeń,. 
Niestety, wielu wybitnych 
wojskowych, jak na przy­
kład Montgomery i Gruen- 
ther składali podobne nieod­
powiedzialne deklaracje.

Kingsbury Smith: Na ostat

nawet kiepska zgoda jest 
lepsza od dobrej kłótni. Je­
żeli przejdzie się od pięk­
nych słów do pięknych czy­
nów — pokój będzie zapew­
niony. Czy nie czas już przy­
stąpić do pięknych czynów?

Kingsbury Smith: Sądzę,
że Eisenhower zgadza się z 
panem co do tego, że należy 
zachować pokój.

Żuków: Jest to nie tylko 
moja osobista opinia, lecz 
zdanie całego narodu ra­
dzieckiego, zdanie rządu 
ZSRR i Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego. W 
roku 1945 przed wyjazdem 
generała Eisenhowera z Nie­
miec do USA odbyłem z nim 
dłuższą rozmowę. Eisenho­
wer powiedział mi, że Sta­
ny Zjednoczone nigdy nie 
napadną na ZSRR. Odpowie­
działem mu, że Związek Ra­
dziecki nigdy nie podniesie 
ręki na Stany Zjednoczone. 
Jestem przekonany, że mó­
wiąc to nie popełniłem błę­
du. Mam nadzieję, że rów­
nież generał Eisenhower u- 
czyni wszystko, co jest w 
jego mocy, aby potwierdzić 
swe słowa w praktyce. Rząd 
USA dowiódłby tego najle­
piej, gdyby zlikwidował ba­
zy wojskowe wokół Związ­
ku Radzieckiego. Sam pan 
rozumie, że nie możemy nie 
widzieć niebezpieczeństwa, 
jakim jest dla ZSRR istnie­
nie tych baz, położonych tak 
blisko naszych granic.

Kingsbury Smith: Czy mo­

nami Zjednoczonymi pogor-1 akowców, lecz buduje głów-
‘nie łodzie podwodne, krążo­
wniki. Jakie jest pańskie 
zdanie w tej sprawie?

Żuków: Przede wszystkim 
chcę stwierdzić, że u nas w 
starej armii rosyjskiej nie 
było generała Sybirskiego. 
Chodzi widocznie o biało- 
gwardyjskiego generała Sie­
wierskiego, który uciekł do 
Ameryki. Niestety, nie mogę 
panom odpowiedzieć, czy w 
ZSRR buduje się lotniskow­
ce, gdyż ostatnio nie zajmo­
wałem się sprawami mary­
narki wojennej. Nie wiem, 
na czym opierali się Siewier 
ski i Montgomery wypowia­
dając się przeciwko lotnis­
kowcom.

nim posiedzeniu rady paktu ;^na powiedzieć, że podczas
północno - atlantyckiego po' 
lecono generałowi Gruenthe- 
rowi opracować plan obro­
ny, oparty na przesłance, że 
w przyszłej wojnie broń ato­
mowa będzie stosowana. Czy 
przygotowujecie obronę wa­
szego kraju przśd atakiem 
atomowym?

Żuków: Mamy wszystko 
co jest konieczne, by zapew­
nić ojczyźnie niezawodną o- 
bromę, ale myślimy również 
o tym, jak uniknąć wojny, 
opierając się na zasadzie, że

tej rozmowy dwaj wybitni 
dowódcy armii dwóch wiel­
kich krajów przyrzekli so­
bie nawzajem, że nie będą 
prowadzili wojny przeciwko 
sobie?

Żuków: Mówiliśmy wów­
czas jak wojskowi i nie wi­
dzieliśmy żadnych podstaw 
do wojny między ZSRR a 
Stanami Zjednoczonymi. O- 
becnie niestety, — nie z wi­
ny Związku Radzieckiego — 
sytuacja Się zmieniła. Sto­
sunki między ZSRR a Sta-

Co było m. in. przyczyną
zatonięcia kilku kutrów? 

W liście do i " ji „Dziennika Bałtyckiego
rybak szuka przyczyn 

wypadków podczas hnraąanu

szyły się i stały się wyraź 
nie nienormalne. Zadanie 
polega na tym, aby przywró­
cić właściwe stosunki wza­
jemne.

Hearst: Zgadzam się z 
tym, że mamy bazy w róż­
nych krajach, ale nigdy na 
nikogo nie napadaliśmy. Na 
wet na kraje położone przy 
samych granicach Stanów 
Zjednoczonych. Bazy wojsko 
we zostały stworzone wyłącz 
nie jako środek bezpieczeń­
stwa, jako coś w rodzaju 
siły policyjnej wymierzonej 
nie przeciwko ZSRR lecz 
przeciwko innym krajom np. 
przeciwko Korei lub Indo- 
chinom. (Przy tej uwadze 
Hearsta, Kingsbury Smith i 
Connif wybuchają śmie­
chem).

Żuków: To, że Stany Zje­
dnoczone nigdy na nikogo 
nie napadały nie jest ścisłe 
z punktu widzenia historycz­
nego. Brały one udział w 
interwencji przeciwko Zwiąż 
kowi Radzieckiemu i ich si­
ły zbrojne ingerują w wew­
nętrzne sprawy szeregu 
państw Azji. Jeśli chodzi o 
amerykańskie bazy wojsko­
we, to czy nie uważa pan, 
że znajdują się one zbyt da­
leko od Stanów Zjednoczo­
nych? W pewnym stopniu 
mógłbym usprawiedliwić ich 
istnienie, gdyby się znajdo­
wały w pobliżu USA, a nie 
w Europie, nie w pobliżu 
wybrzeży Chin i granic 
Związku Radzieckiego. Poło­
żenie tych baz wojskowych 
sprawia, że argument, iż zo 
stały one założone ze wzglę­
du na bezpieczeństwo USA 
nie jest przekonywający. Na­
ród iradziecki uważa, że 
istnienie tych baz zagraża 
mu bezpośrednio, jak rów

Siedzę uważnie wszystkie 
wypowiedzi marszałka Mont 
gomery‘ego. Moim zdaniem 
ostatnio zamienił się on w 
coś w rodzaju wróżki, a mo­
że jasnowidza.

Kingsbury Smith: Chciał­
bym panu zadać ostatnie py­
tanie. Niedawno

Budowa
statków

dla ZSRR we Francji'
MOSKWA (PAP). Zgodnie 

z doniesieniem agencji TASS, 
w dokach Saint-Nazaire znaj 
dują się w budowie dwa sta 
tki o tonażu po 5 tys. ton, za 
mówione we Francji przez 
Związek Radziecki.

Zdrajca I prowokator
b. komitat fjśifflf PAL 

skazany
na 15 Jat więzienia

Gru en th er oświadczył pu­
blicznie, że nie wyobraża so-

WARSZAWA (PAP). 11 bm. Sąd 
Najwyższy, jako Instancja rewi­
zyjna, rozpatrzył sprawę osie. Hen 
ryka Boruckiego, ps. „Czarny“, 

komendanta głównego PAL i 
zatwierdził wyrok Sądu Woje­
wódzkiego dla rn. st. Warszawy, 
skazujący oskarżanego za zdradę 
narodu i współpracę z Gestapo 
na karę 15 lat więzienia z zali­
czeniem okresu tymczasowego 
aresztowania.

Jak wynika z przewodu sądowe 
,. go, Borucki — b. urzędnik zakła- generał; dów zbrój eniowyeh „Pocisk“ w

Warszawie, wstąpił w początko­
wym okresie okupacji hitlerow- 

, . , . .sklej do podziemnej organizacjibie możności obrony Euro- ;KOp, założonej przez oficerów 
py bez Niemiec. Gdyby pan sanacyjnego Korpusu Ochrony Po 
był na miejscu Gruenthera, Sf* 
czy zgodziłby się pan z mm|KOp
znając siły swojego przypusz j V/ styczniu .1941 r. Borucki zo- 
cżalnego przeciwnika? !staje okresowo zatrzymany przea

Gdyby
! Gestapo, a w czerwcu 1942 r. po- 

generał i uownie aresztowany. W wyniku
i . ■ rozmow prowadzonych z gęsta-znał prawdziwe ipowcami, Borucki wyraził zgodę

Żuków:
Gruenther _____ _ _____
zamiary tych, których uwa-ina współpracę z Gestapo. Boruc- 
ża za swych przeciwników, ! kl przedstawił wówczas gestapo«?

, , . , _ , ’ scorn dokładnie, na piśmie, zna­nie głosiłby takich poglą-: no mu szczegóły struktury pol« 
dów. Mówiłby o przyjaźni, 'akich organizacji ruchu oporu, 
nie zaś o wojnie. Jeśli cho- Jak0 agent Gestapo, Borucki ! , . ,T. . , . . zajmował stanowisko komenaan«
dzi o Niemcy jako sojuszm- taJgl organizacji kop, a następ- 
ka wojskowego USA, to wąt- Inie komendanta gł. PAL, która w 
pię, czy naród niemiecki i pewnej mierze była kontynuacją

1 EOP-u,
W celach „rozpracowywania'3chce przelewać krew za ob­

ce mu interesy.
Hearst: Chciałbym

ruchu niepodległościowego i Jego 
działaczy, Borucki rozbudował 

panu ! aparat wywiadu PAL obsadzając

jły, opisujące sztorm na Bał- 
jtyku.
j Proponujecie wydać ogrom 
jne fundusze na jednostki ra 
jtownicze i ich wyposażenie, 
Jna jeszcze jedną radiostację 
jitp., itp., a nie zastanawiacie 
się, co było bezpośrednim po 

iwodem tragedii.

Satyra polityczna

Polskiemu 
Rejestrowi 
Statków 

pod uwagę
Kochany „Dzienniku”! , _ ci . . . . ,1 To nieprawda, ze kuter,

S+taile' będący w czasie sztormu na 
czytałem tez ostatnio artyku morzu> musi zatonąć! To nie

'prawda, że kuter nie jest 
zdolny zwycięsko przebyć 
sztormu! To nieprawda, że 
musi uciekać przed falą do 
zbawczego portu!

Sam byłem rybakiem i do 
skonale znam warunki prac”

Lwią część dochodów z dostaw zbrojeniowych dla 
neohitlerowskiego Wehrmachtu chcą przechwycić ame­
rykańskie monopole. Ale również zachodnio - europej­
skim fabrykantom broni uśmiechają się zyski które 
można by osiągnąć w wypadku ratyfikowania układów ! na kutrach 
paryskich. Dlatego zapowiedź remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich już teraz wywołuje ostre soory między mo­
nopolistami zachcdnlo-niemleckimt, francuskimi i an­
gielskimi.

Czytając uważnie Wasze re 
portaże zauważymy od razu, 
że powodem zatonięcia kutra 
był przede wszystkim motor. 
Motor, zalewany wodą, od­
mawia! posłuszeństwa, a 
brak żagli sztormowych po­
wodował, że kuter stawał 
się igraszką fal. Na domiar 
złego, wobec utraty sterowo- 
ści załoga upadała na duchu.

krajom demokracji ludowej 
i zaprzyjaźnionym Chinom.

Hearst: Wojskowi, żołnie­
rze, tacy jak Żuków i Eisen­
hower, lepiej wiedzą, jak 
utrzymać pokój niż jak roz­
pętać nową wojnę. Mnie się 
wydaje, że wojskowi dążą 
do utrzymania pokoju.

Żuków: W naszym kraju 
cały naród, w tym również 
wojskowi dążą 
walczą o pokój, 
dziecki, Partia Komunistycz- 

jna i rząd radziecki są jed- 
bezpieczyć od góry daszkami,!nomyślne w swej walce o

ntaż zaprzyjaźnionym z nim zadać jedno pytanie ^ nieofi-} wanym^proÄtoram, WyPrÓb°'
cjalne. Po powrocie do USAlcyjnej „dwójki“
spotkam się z prezydentem 
Eisenhowerem. Czy nie ze­
chciałby pan czegoś mu prze 
kazać?

Żuków: Proszę przede
wszystkim przekazać prezy­
dentowi Eisenhowerowi mo­
je najlepsze życzenia. Często 
wspominam okres, gdyśmy 
razem pracowali w Radzie 

do pokoju,1 Kontrolnej w Berlinie Ro- 
Naród ra- biliśmy wówczas wiele po­

żytecznych rzeczy, a nasze

dalej — trzeba głowicę żaro 
wą także zabezpieczyć przed 
bryzgami wody i oziębianiem 
(zamknięcie luku jest samo 
przez się zrozumiałe). Powyż 
szego mankamentu nie posia 
dają silniki czterotaktowe, 
które mają wloty powietrza 
przeważnie na wysokości gło 
wicy.

Nie mogę też w

pokój. Byłoby pożądane, by 
również rząd amerykański 
przeszedł od słów na temat 
pokoju do sprawy obrony 
pokoju. Tego rodzaju polity­
kę powitałby z uznaniem 
zarówno naród amerykański 
jak i wszystkie inne narody 
świata.

Niestety, szereg okolicz­
ności pogarsza sytuację mię­
dzynarodową. Na przykład, 
bardzo brzydko wygląda na 
tle pokojowych słów rządu 
amerykańskiego historia z 
Taiwanem. Nie rozumiem, 
do czego rządowi Stanów 
Zjednoczonych potrzebny jest 
ten bankrut Czang Kai-szek. 
Obrona Czang Kai-szeka w 

den spo-,^ważnym stopniu nadwyrę-

Zdradziecką działalność Boruc­
kiego dobitnie charakteryzuje wy 
dany przez niego rozkaz zamor­
dowania członka władz R.PP3 — 
Dobiszewskiego ps. „Bolesław", 
którego oskarżony uważał za ak­
tywnego zwolennika KRN. W wy­
konaniu tego rozkazu Dobiszew- 
skl został zamordowany przez pod 
ległą oskarżonemu bojówkę PAL.

Kurpie mają
własne pismo

OSTROŁĘKA (PAP). 12 bm. U-
dobre stosunki przyczyniały i kazał się pierwszy numer tried«
sip rh rlnhrpffn 7rrv*nmienin inłka Zloml Kurpiowskiej Wyd»- Siit UJ uodil0o zrozurmema j vvaneg0 przez Powiatowy Korni-
wzajemnego między naszymi stet Frontu Narodowego w Ostro- 
narodami. Pragnąłbym prze- Uece. Nowe pismo nosi tytuł
kazać prezydentowi Eisen- j piSSuiTä^merze tego pl- 
howerowi moje życzenie przy jama. bogato ilustrowanym, za­
wrócenia przyjaznych stosun 'mieszczono wiele artykułów i in- 

mipr!7v n«7vmi Irrsia formacji o osiągnięciach bolącą* itow między naszjmi KrHja | kach i życiu mieszkańców tego
mi. 1 regionu naszego kraju.

sót zrozumieć, jak może fa-jżyte autorytet Ameryki. In 
ła uniemożliwić podanie ho~jSerenc-ia USA w sprawy we-i 
lu? Aby tego dokonać, nie) wnętrzne Chin wzburzyła 
trzeba wcale podchodzić do P^wko^A wielomilio- 
drugiej jednostki na niebez­
pieczną bliskość. Również mo 
żns uniknąć rwania się holu.

W pierwszym wypadku na 
leży hol wyrzucić za siebie, 
dając na końcu boję, następ 
nie w taki sposób opłynąć 
drugą jednostkę, aby boja 
zbliżyła się do niej i mogła 
być wyciągnięta bosakiem.

W drugim wypadku nale­
żało wszystkie cztery liny po 
łączyć w długi hol, który, za

Przeważnie posiadamy na nurzany w wodzie, przez je;

Tłusty kątek
dri. Kukrynłksr i

jednostkach rybackich silni­
ki dwutaktowe, wolnobież­
ne, w układzie stojącym, w 
których wdech powietrza na 
stępuje zaworem samoczyn­
nym, znajdującym się blisko 
podstawy silnika i blisko tzw. 
zenzy. Powietrze dostaje się 
do karieru, w którym są 
przewody oliwne, często ot­
warte. Przy silniejszych prze 
chyłach woda dostaje się z 
powietrzem do karteru i dalej 
w postaci rozpylonej nawet 
pod głowicę, zalewając po 
drodze przewody oliwne i u- 
nieruchamiając cały silnik.

ciężar będzie odpowiednio 
mortyzowany, nie mówiąc 
już o dodatkowej ■ nortyza- 
cji samej tak długiej liny.

WIKTOR RACZKOWSKI 
Gdynia, ul. Kasprowicza 15;

Pierwsze w Polsce
sanatorium dla riz.eri
chorych na gruźlicę oczt

WARSZAWA (PAP). W Zakopa­
nem powstało ostatnio pierwsze 
w Polsce sanatorium dla dzieci 

... chorych na gruźlicę oczu Nowa
Poniżej podaję sposob za- placówka pozostaje pod specjal- 

bezpieczenia silnika: Silnik ;na opieka Min zdrowia, 
n.ftło j Nowa placówka obliczona Jestnio/e pracować, będąc zanu ■: na Ok. 60 łóżek. Już obecnie prze 
rzony W wodzie nawet z ko-»bywają tam pierwsi pacjenci 
lem zamachowym, a tylko po'r~dfiecł przybyłe z różnych stroi

x kraju, skierowane przez woje- wietrze l oliwa muszą być wódzkle poradnie nrzeciwyrużli 
czyste. Trzeba więc wloty o-'cze. Doskonałe warunki klima- 
bydwu wyprowadzić tak wyj^“ne Zakopanego są szczególni!. , , . „ . ‘’ cenne przy leczeniu tego typ isoko, jak to tylko można, za-ieeborze*

nowy naród Chin.
Kingsbury Smith: Kiedy 

Europa i USA były słabe, 
nasi dyplomaci uważali, że r 
obroną przed agresją jest j 
fakt, że posiadamy bomby 
atomowe.

Żuków: Trzeba sobie u-
zmysłowić, że samymi bom­
bami atomowymi nie można 
wygrać wojny. Ponadto w 
owym okresie mieliście ich 
bardzo mało — wszystkiego 
5 — 6 i nie miały one żad­
nego decydującego znacze­
nia.

Connif: W tej sprawie jest 
■pan widocznie lepiej poin­
formowany od nas.

Żuków: Był to początkowy 
okres produkcji bomb ato­
mowych, i z własnego do­
świadczenia wiemy, jaka to 
skomplikowana sprawa.

Hearst: W czasie pierwszej 
wojny światowej służył w 
armii rosyjskiej generał 
Aleksander Sybir ski. Obec­
nie mieszka on w USA i u- 
chodzi za bardzo wybitnego 
specjalistę w zakresie uży­
wania lotnictwa w działa­
niach wojennych. Sybirski i 
marszałek Montgomery za­
znaczyli w swoich wypowie­
dziach, że v/ obecnych cza­
sach uważają za niecelowe 
używanie lotniskowców. O 
ile nam v.'adorno, Związek 
Radziecki nie buduje lotni-

Przegląd prasy
zagranicznej

REUTER
nawiązując do sytuacji, 

jaka się wytworzyła na 
Dalekim Wschodzie cytu­
je ohoiadczenie przewod­
niczącej Labour Party, 
dr Edith Sommerskill, 
która stwierdziła m. in.:

„Czy mamy pozwolić, 
aby ten fałszywy rząd na 
Formozie, którego jedy­
nym zadaniem jest admi­
nistrowanie amerykań­
skiej bazy, zagrażał poko­
jowi świata? Należy po­
wiedzieć Czang Kai-szo­
kowi, że robotnicy tego 
kraju nie będą popierać 
roszczeń zdyskredytowane 
go dyktatora przeciwko 
robotnikom uznanego rzą­
du Chińskiej Republiki 
Ludowej“.

Rząd brytyjski zakazał 
kolportowania na terenie 
Wielkiej Brytanii comic- 
sów amerykańskich. De­
cyzja ta jest wynikiem o- 
burzenia społeczeństioa 
brytyjskiego z powodu 
demoralizującego wpływu, 
jaki wywierają ćomiesy 
na młodzież. Jak donosi 
Reuter, Churchill osobiś­
cie przestudiował szereg 
comicsów o treści krymi­
nalnej przed wydaniem u- 
sta/wy zakazującej ich hol 
portowania.

BERLINER ZEITUNG
zabierając glos w spra­

wie kryzysu gabinetowego 
we Francji stwierdza:

...Debata to sprawie A- 
fryki Północnej była tyl­
ko zewnętrzną przyczyną 
upadku gabinetu Mende»-

France‘a. Prawdziwych 
źródeł upadku rządu nale­
ży szukać we wzrastają­
cym oporze narodu fran­
cuskiego przeciwko polity­
ce uzależniania się Men- 
des - France(a od Waszyn 
gtonu.

<A3sza
KRONIKA

15 LUTEGO 1584 R.
urodził się GALILEO GALILEI, 
zwany popularnie Galileuszem, 
wielki fizyk i astronom. Zmuszo­
ny przez włoską inkwizycję do 
odwołania nauki Kopernika, gdyż 
inaczej groziła mu śmierć — Ga­
lileusz na łożu śmierci wypowie­
dzią ł słynne słowa „e pur si mu- 
ove“ — „ą Jednak się porusza“ 
(ziemia). Postać Galileusza, obok 
Kopernika, Newtona i wielu in­
nych uczonych różnych czasów, 
to wiecznie żywy symbol potęgi 
ludzkiego umysłu, który w służ­
bie wiedzy t dla ludzkości nie u- 
staje nigdy w pracy.

15 LUTEGO 1857 R.
zmarł MICHAŁ GLINKA, twórca 
opery rosyjskiej Jemu przypada 
zaszczyt stworzenia rosyjskiej 
symfonii, z Jego twórczości wywo 
dzą się źródła baletu rosyjskiego, 
zarówno muzycznego jak i lite­
rackiego. Głęboko poznawszy twór 
czość ludową, wcielił Ją w drako- 
nałe formy artystyczne. Glinka 
stworzył muzykę bliską i zrozu­
miałą dla najszerszych mas.

15 LUTEGO 1941 R.
nastąpiło otwarcie XVIII KONFE­
RENCJI WKP(b). Konferencja od 
była się pod znakiem dalszego 
wzmocnienia siły obronnej Kra­
ju Radzieckiego.

15 LUTEGO 1945 R.
wojska II Frontu Białoruskiego 
wyzwoliły CHOJNICE i TUCHO­
LI;. Wojska I Frontu Ukraińskie­
go wyzwoliły ZIELONĄ GÓI?ę.
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Walka
z chuligaństwem
głównym tematem

sesji Ml w Gdańsku
W dniu 17 bm. o godz, 

9,30 w gmachu Prezy­
dium MRN (sala 109,' I 
piętro) odbędzie się zwy­
czajna sesja Miejskiej Ra 
dy Narodowej w Gdań­
sku.

Porządek obrad przewi 
duje m. in, sprawozdanie 
Prezydium z organizacji 
dzielnicowych rad naro­
dowych ustalenie zakre­
su ich działania, zagad­
nienie walki z chuligań­
stwem i opieki nad mło­
dzieżą pozaszkolną oraz 
uchwalenie drugiego bud 
żetu dodatkowego.

Chyba czytelniczki
mają prawo 

do„ Kobiety“?
W wypożyczalni i czytelni 

czasopism Biblioteki Woje­
wódzkiej we Wrzeszczu przy 
ul. Grunwaldzkiej 44 pracu­
ją dwie starsze, miłe biblio­
tekarki, Janina Zielkiewicz i 
Maria Cetnarowska, Pierw­
sza z nich w tym roku w 
październiku obchodzić bę­
dzie 10-lecie swej pracy w 
wypożyczalni. Gdy w 1945 r. 
zaczynała ją, dysponowała... 
200 książkami, dziś pod jej 
opieką znajduje się 3359 to­
mów.

Maria Cetnarowska prowa 
dzi czytelnię czasopism. Jest 
ich tam ok. 70 — polslkie, ra 
dzieckie, niemieckie, fran­
cuskie. Przydałyby się i an­
gielskie — czytelnicy pytają 
o nie. Pytają też o „Dookoła 
Świata“ i Marii Cetnarow- 
skiej bardzo przykro jest od­
powiadać, że niestety, czytel­
nia tego ciekawego tygodni­
ka dla młodzieży nie posiada. 
Ale cóż robić — poczta od­
mówiła prenumeraty, a Bi 
folioteka Wojewódzka nie I 
chce dać grosza na zakup 
„Naokoło Świata“ w kiosku, i

Biblioteka Wojewódzka nie j 
wiadomo dlaczego nie zgadza 
sią ponadto na prenumorowa 
nic przez czytelnię „Kobie­
ty i Życia“, mimo że o 
to pismo ciągle pytają 
czytelniczki. Dlaczego? Nie 
wiemy.

Ale to przecież sprawy do 
załatwienia i dlatego sądzi­
my, że Biblioteka Wojewódz 
ka da się ubłagać i wyasyg­
nuje pięćdziesiąt parę zło­
tych rocznie na zakup „Do­
okoła Świata“ oraz cofnie 
swój surowy zakaz, godzący 
w entuzjastki „Kobiety“, (it)

Przed świętem kobiet
0 zebraniu, które świeciła pustkami,

bierności Widz. Handlu WtJ. 88
zamferzaniacli komitetu obchodu

Jak już informowaliśmy 
naszych czytelników, w Gdań 
sku powstał Wojewódzki Ko 
mitet Obchodu Międzynaro­
dowego Dnia Kobiet, który 
czuwa nad przygotowaniami 
do tego święta. 11 bm. komi­
tet ten odbył swe pierwsze 
zebranie, na które przybyła, 
niestety, zaledwie połowa za 
proszonych członków.

Nieobecność przedstawicie­
li wielu organizacji maso­
wych i aktywistów społecz­
nych zasługuje na tym 
ostrzejszą krytykę, że obchód 
Dnia Kobiet na Wybrzeżu 
przebiegać będzie szczególnie 
uroczyście, wymaga więc spe 
cjalnie starannego przygoto­
wania.

Organizatorzy przewidują 
mianowicie obok wręczania 
nagród i odznaczeń państwo 
wych przodującym kobietom 
— powiązanie swego progra­
mu z obchodami 500-leoia 
powrotu Gdańska do Macie­
rzy.

Przewiduje się również wy 
puszczenie okolicznościowych 
pocztówek oraz wydanie spe­
cjalnej gazety — jednodniów 
ki.

Dyskutując nad codzienny 
mi sprawami, żywotnie inte­
resującymi wszystkie kobie­
ty, członkowie komitetu skry 
tykowali bierność Wydziału 
Handlu Prezydium Woj. RN. 
Przypomnieli oni, iż 23. XI. 
ub. r. na spotkaniu konsu­
mentów i gospodyń domo 
wych z pracownikami handlu

nym przez Ligę Kobiet — 
padło wiele skarg, uwag i 
wniosków, których załat­
wienie usprawniłoby pra

ZW ZMP ob. CYGAŃSKA, kie­
rownik Biura Woj. Kom. Frontu 

I Narodowego ob. NETKOWSKA 
I przewodn. Zarządu Miejskiego LK 
ob, JAROSZ, red. nacz. „Głosu 

niej szych kobiet — będzie Wybrzeża“ WOJAKIEWICZ, red. 
więc Świętem całego społe- ^ '-Dzlen,nlb? Bałtyckiego" - 
czenstwa. Podkreśla to rów- tpp-r cb. STAWSKI prezes 
nież fakt, że do Wojewódz- Zan:, woj. lpż ob. kucybała, 
kiego Komitetu Obchodu gr?z<;s fZGS ob, skubisz, dyr.tv«* Tr Szkoły Muzycznej na Oruni cb. Międzynarodowego Dnia Ko- grądkowska. przodownica pra 
bieł weszli znani i cenieni cy ze spółdzielni produkcyjnej 
przedstawiciele Partii, rad u.Kścisko ob. flisikowska. ges 
narnrtowwh 'PO-hni domowa ob. CHMIEŁEW-narcciowycn, związków zawo; SKA; flyr Teatru „Wybrzeże“ ob.
diowych i całego społeczeń-: rybowski, kierownik gospodar.

MIGAWKI
itfyółSceża-

eę handlu, a 
mym ułatwiło

tvn cą-jstwa. iStwa PGR Wojanow ob. PIPKA,
kohfetnnJ Przewodniczącym komitetu zo- 

. Kobielomjsta| ANTONI BIGÜS (z-ca prze- Gdańskiej oo. WARDO-
prowadzenie gospodarstw i wodniozącęgo Prez Woj. R. N. w|WA, dyrektor Polskiego Radia ob. 
domowych. Niestety, mimo Gdańsku),' wiceprzewodniczącymi Pfłs*anł^; na ,Seb1il
całkowite i z»odv komitetu są STANISŁAWA FLE- . LEŚNJAK, lekarz choreocałkowitej ZsOCi> WoZys. lgZAR0WA (Hteratka. wiceprze-i^^^f/^ Akafemii Meaycz-nęJ

dn. Zarządu Woj. Ligi Kobiet) dr w/ALCZiJK, działaczka katołi1

Z są?3c»we|

zgody wszyst 
kich obecnych na spotjka 
niii, że wnioski ta sa stras- i ł" Stefan“ leitgmber“(przewód; Kobylińska, przedst?.-«ss> ar sif™n»dal wszja.;-.o iiS^St^-jpKpjł ol,_ kunat, przedst W. P.!działaczka społeczna ob. KRO- 
to bez zmian. ob gilewicz, prze<wo*n. ‘ wkw iGŁjL
Uczestnicy zebrania Korni-lZSL olj‘ T0CZEK- wiceprzewodn. 

tetu Obchodu Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet postanowi 
li domagać się wprowadza­
nia w czyn słusznych żądań 
i próśb kobiet. Są to w za­
sadzie sprawy drobne, takie, 
jak należyte i regularne za 
opatrzenie sklepów w kaszkę 
mannę, pieluszki dla dzieci, 
sprzedaż oleju jadalnego w 
butelkach ćwierćlitrowych 
itp. — w obecnym jednak 
stanie rzeczy zajmują one 
moc czasu kobietom, prowa­
dzącym dom, i utrudniają im 
życie.

Celem zaś organizacji ko­
biecych oraz powołanego ko­
mitetu obok przygotowania 
obchodu 8 marca — jest rów 
nież niesienie pomocy i po­
pieranie wszystkich poczy­
nań, zmierzających do ułat­
wienia życia kobietom - mat 
kom i pracującym zawodo­
wo.

Dzień 8 marca będzie 
dniem przeglądu osiągnięć 
tych organizacji, doskonalą

Grajdoiitsive kiese
Kawiarnia „Akwarium“ 

reklamuje swoje podwie­
czorki taneczne za pomocą 
plakatów, urągających 
vjszdkim pojęciom estety­
ki i sztuki. Afisze te, dzie­
ło niejakiego ob. Federshic- 
go (nazwisko wyraźnie wy 
kaligrafowane u dołu arku­
sza), nie tylko śmieszą i 
denerwują, ale także nasu­
wają niezbyt zachęcające 
przypuszczenia, co do po­
ziomu reklamowanych pod­
wieczorków.

A przecież można by chy­
ba znaleźć jeśli już nie pla­
styka — artystę, to jakie­
goś studenta PWSSP, któ­

ry wykonałby afisz, < iij 
jednego z najlepszych lo­
kali Gdańska.

Bieg prziu..

(dr)

łap ki

uspołecznionego, organizowałdkazją wyróżnienia najofiar-

GDZIE
i’KIEDY

Na Politechnice Gdańskiej

To już nie chuligaństwo 
lecz zwykły banäytyzn
młodocianych opryszków

Występ „5 esów“, który 
odbył się w ub. niedzielę 
o godz. 15 w hali sportowej 
we Wrzeszczu, przeznaczo­
ny był dla młodzieży stu­
denckiej. Jak się okazało, 
wiele studentek i studen­
tów, to zapaleni, sportowcy 
—- miłośnicy biegów przez 
płotki.

Zademonstrowali oni siec 
zdolności po skończonym 
występie, rzucając się na 
wyścigi do drzwi wejścio­
wych na przełaj po ławkach, 
A że za godzinę lub dwie 
inni widzowie będą wycie­
rać brudne ławki własną 
odzieżą, to przecież nie­
ważne. Grunt to kultu- 
r a fizyczna!

(elte)

Niedawno odbyły się sesje egzaminacyjne w Politechnice 
Gdańskiej. Wyniki — jak zwykle — różne. Wielu spośród stu­
dentów wykazało sie poważnymi osiągnięciami, byli jednak 
i tacy. którzy „oblali“. Dia tych właśnie 20 bm. rozpocznie 
sę sesja poprawkowa. Czasu zostało niewiele, trzeba wiec za­
kasać rękawy i energicznie zabrać się do pracy, by móc się 
zrehabilitować.

Na zdjęciu: prof. Gerlach egzaminuje studentów z III ro­
ku Wydziału Mechanicznego. Fot ..Glos Politechniki“

„Bardzo możliwe, że jesz­
cze parę lat temu „chuligań 
stwo“ nie zasługiwało na te­
go rodzaju kwalifikację. Ale 
obecnie liczba wykroczeń i 
przestępstw jest tak wielka, 
że zjawisko przybrało zupeł­
nie nową postać. Postać fak 
tycznego sabotażu polityczne 
go. Jego skutki bezpośrednio 
godzą w autorytet państwa i 
rządu“ — pisze Paweł Jasie­
nica 'w artykule „Sprawa 
jest polityczna“ („Świat“, 
6.11. 1955).

Sprawę Stefana Niksińskie 
go, Ryszarda Karpińskiego 1 
Włodzimierza Maciejewskie­
go, która toczyła się ostatnio 
przed Sądem Powiatowym w 
Gdyni, nieomal „typową“, 
jako jedną, niestety, z har- 
dzo licznych tego rodzaju 
spraw, należałoby nazwać 
już nie „chuligańską“, ale ra 
czej bandycką.

Bowiem tak oto wygląda­
ją jej kulisy.

2 i listopada ub. r. 
trzech młodych ludzi, z 
których najmłodszy jest 
jeszcze niepełnoletni, or­
ganizuje napad bandycki 
na właściciela taksówki 
gdyńskiej Eugeniusza Pa­
wlaka. W czasie jazdy je­
den z młodocianych oprysz 
ków, Karpiński, wali stra 
szakiem w tył głowy szo­
fera, który, choć zamro­
czony bólem, nie daje się 
steroryzować i „dostawia“ 
na posterunek MO zatrzy­
manego przez siebie Ma­
ciejewskiego (dwaj pozo­
stali chuligani zbiegli).

Kim są ci młodociani ban­
dyci? Co spowodowało ich do

popełnienia takiego przestęp 
stwa?

Karpiński i Maciejewski 
byli uczniami gdyńskiej Za­
sadniczej Szkoły Budowy 
Okrętów. Ale nauka nie in­
teresowała leniuchów i łobu­
zów. Karpiński i Maciejew­
ski mieszkali początkowo w 
internacie szkolnym, skąd zo 
stali usunięci za palenie pa­
pierosów i niewłaściwe za­
chowanie się. Wydostawszy 
się na „wolność“, zaczęli hu­
lać „na całego“, buszując wie 
ozorami po porcie i dworcu 
kolejowym, gdzie poznali god 
nego siebie kompana, 20-let 
niego Stefana Niksińskiego, 
„kundę“ portowego. Ta po­
dejrzana znajomość miała de 
cydujący wpływ na dalsze 
dzieje godnej kompanii. Nik- 
siński bowiem był chronicz­
nym „bezrobotnym“. Włóczył 
się po poreie i szukał okazji 
do tego, aby opuścić kraj na 
jakimś statku. Tymczasem 
pił i hulał z kompanami.

Na wódkę i hulanki trzeba

słudenfów PG
Zarząd Klubu przy Zarzą­

dzie Okręgowym Zw. Zawód. 
Prac. Kultury organizuje 15 
bm. o godz. 19 występ kaba­
retu literackiego zespołu stu­
dentów Politechniki Gdań­
skiej.

Bilety w cenie 5 zł naby­
wać można zbiorowo i indy­
widualnie w sekretariacie 
Zw. Zaw. Prac. Kultury, 
Gdańsk, ul. Garncarska 18/20.

o Biskupinie
Zarząd oddziału gdańskiego 

Pol. Tow. Archeologicznego za-pra 
sza na odczyt mgr Leona Łuki 
pt. „Osada obronna sprzed 2500 
lat w Biskupinie“, który zostanie 
wygłoszony w dniu 16 bm. o go­
dzinie 17-ej w sali odczytowej 
Muzeum Pomorskiego w Gdań­
sku.

Uwaga, miłośnicy 
astronomii!

row.
cizie

Zebranie plenarne Fol 
Miłośników Astronomii c 
się dziś, tj, we wtorek 15 bm. o 
godz. 18-tej w sali małej Zakła­
du Fizyki Politechniki Gdań­
skiej.

Howe osiedle mieszkaniowe 
powstaje w Gdyni

było pieniędzy. Jak je zdo , , , , ,
być? Szybko znalazła sie od-!waneg° Przystanku kolei ele 
powiedź — obrabować, nie co lirycznej. Mieszkania spół

przyszli użytkownicy miesz­
kań, którzy również spłacą 
udzielony przez Państwo 
kredyt w ratach miesięcz­
nych w okresie minimum 10 
lat.

Mieszkania te będą wyłą­
czone spod dekretu o publicz 

kantową. Bloki te, liczące l:nfi, ^spodarce ^ lokalami i 
około 3Ó0 izb mieszkalnych isię własnością osooiatą 
i 18 sklepów różnych branż, przyszłych użytkowników, 
powstaną na osiedlu Grabo- jOrientacyjny ok. 30 proc. u- 
wek na wysokości projekto- dział finansowy użytkowni­

ka w kosztach budowy mie­
szkania jednopokojowego z

Już w sierpniu br. zosta­
nie oddany do użytku pierw 
szy z sześciu bloków miesz 
kalnych (przy ul. Czerwo­
nych Kosynierów 96 — 100 
w Gdyni), budowany przez 
Gdyńską Spółdzielnię Miesz

fając się przed żadnym gwał 
tem.

Epilog tej bandyckiej wy­
prawy rozegrał się w Sądzie 
Powiatowym, gdzie Karpiń­
skiego skazano na 4 lata wię 
zienia, Niksińskiego na 3 la­
ta i 6 miesięcy więzienia, zaś 
Maciejewskiego, jako nielet­
niego, na umieszczenie w za­
kładzie poprawczym.

Surowy wyrok na młodo­
cianych opryszków powinien 
hamująco podziałać na in­
nych „rycerzy spod znaku 
bandytyzmu i chuligaństwa“.

dzielcze — półtora, trzy 1 
czteroizbowe posiadać będą 
pełnokomfortowe wyposaże­
nie: centralne ogrzewanie, 
gaz, łazienki, parkiet itp.

Zgodnie z uchwałą Prezy­
dium Rządu z 8 maja ub. 
roku Państwo udziela spół­
dzielczemu budownictwu 
mieszkaniowemu znacznej, 
sięgającej 70 proc. kosztów 
budowy — pomocy finanso­
wej, a także przydziela grun 
dy budowlane pod planowa­
ną inwestycję. Pozostałe ok. 
30 proc. kosztów wpłacają

TEATRY
Wielki — Gdańsk — „.Cyrulik 

sewilski“ — g. 19—22 
Dramatyczny — Gdynia —,,Pan 

Puntila i jego sługa Matti“ — 
godz. 19.

Kameralny — Sopot —■ ,,Maze- 
pa/' — g. lg—18 _ uśmiechy“
— g 20. *

KINA
według informacji O. Z. £C. 

w Gdańsku
GDAŃSK — .Leningrad“_

„Krzysztof Kolumb“ _ od 1. 14 
g 16, 18 — seans filmowy z wy- 
stępaml artyst. — godzina 20 
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Kło­
poty referenta Trziszki“ od 1 16
— g. 16, 18. 20. „ZMP-owiec“ — 
„Wakacje p. Hullot“ — od 1 7 — 
g. 16, 18, 20. NOWY PORT — 
„1-szy Maja“—„Niebezpieczny ła

~ d° 1- 12 — S. 17, 19. OLIWA — „Delfin“ — „Awantu­
ra o dziecko“ — od 1. 16 — godz 
16, 18, 20.

SOPOT _ „Bałtyk“ — „Cena 
straenu“ I i II s — cd 1' 18 — 
g 16, 19. „Polonia“ — „Witaj sło 
19ll30 od 1- 7 — g. 15.30, 17.30,

GDYNIA — „Atlantic“ — 
„Szwedzka zapałka“ od 1 16 — 
g_ 15.30, 17.30, 19.30. „Goplana“ — 
„My urwisy“ od I. 7 — g. 16, 18
— seans film. z występ, artyst. — 
*• 2,°- ..Warszawa“ _ ..Pokolenie“

14 — g- 16. 18, 20 CHYLO­
NIA — „Promień“ — „proces 
przeciwko miastu“ od 1. 18 - g. 
17, 19. GRABÓWEK — „Fala“ — 
„Ostatni Mohikanin“ od 1 14 —: 
g 18, 20. ORŁOWO — „Neptun“
— „Czarci żleb“ od 1 7 — go­dzina. 17, 19. • g0

DYŻURY APTEK
GDAŃSK - Siedlce — ul. Kar­

tuska 114. STOGI — ul Stryjew- 
skiego 29 — tel. 315-59' ORUNIA
— ul Jedn. Robotn. 111 — tel 
347-27. NOWY PORT — ul Oliw- 
ska 83/84. WRZESZCZ — U1 
Grunwaldzka 83 — tel. 410-33'.
OLIWA — ul. Kaprów 4 _ tel
427-02. SOPOT — ul. Rokossow­
skiego 21 — tel. 510-18. ORŁOWO
— ul. Boh. Stalingradu 68 — tel, 
91-24. GDYNIA — Skwer Kcściu- 
szki 22 — tel. 10-78. GRABÓWEK 
“ ul. Czerw. Kosynierów 137 —. 
tel. 22-88,

Kobiety są uparte
W dniu 2 ;m, zgłosiłem się 

o godzinie 7 na stacji kolejo­
wej Malbork z zamiarem wy 
kupienia biletu na kredyto­
wany przejazd. wydany 
przez Związek Zaw. od st 
Malbork do st. Połczyn. Ku 
memu zdziwieniu i zmartwię 
niu kasjerka odmówiła wy­
dania biletu, motywując od­
mowę wadliwy- i wypełnie­
niem zlecenia — winno być 
napisane „Połczyn Zdrój'’, 
było zaś „Połczyn”. O ile zle 
cenie będzie uzupełnione, o- 
biecała bilet wydać.

Ponieważ wystawca zlece­
nia (Rada Zakładowa Rej. 
Zbiornicy Złomu) znajduje 
się we Wrzeszczu, a ja miesz 
kam w Malborku, uzupełni­
łem na miejscu zlecenie sło­
wem „Zdrój” i ponownie zgło 
sitem się do kasy. Tym - a- 
zem jednak znów nie otrzy­
małem biletu, gdyż nieszczę­
sne słowo dopisane zostało 
odmiennym, ciemniejszym 
kolorem atramentu. Inter­
wencja u zawiadowcy stacji 
nie dała wyniku — przepisy 
kolejowe nie pozwalają na 
wydanie biletu na wypełnio­
ne w ten sposób zlecenie, — 
tak przynajmniej oświadczył 
zawiadowca.

Pociąg odszedł. Następnym 
pociągiem udałem sie do

Wrzeszcza, gdzie w Związku 
Zaw. przekreślono czerwo - 
nym atramentem poprzednie 
zapisy i wyżej napisano „Pol 
czyn Zdrój“. Kiedy zgłosiłem 
się ze zleceniem na st. 
Wrzeszcz — kasjer obejrzał 
pechowy dokument i zapytał, 
po co te poprawki. Wysłu­
chawszy mej opowieści ka­
sjer oznajmił mi, że poprze­
dnie zlecenie też było dobre 
i on bez poprawek wydałby 
na nie bilet, bo przecież Poł­
czyn jest tylko jeden w kra­
ju i sprawa nie budzi wąt­
pliwości. prawda ja w
Malborku też w ten sposób 
usiłowałem przekonać kasjer 
kę i zawiadowcę, lecz bez 
skutku.

W taki to sposób uparta 
kasjerka w Malborku narazi 
ła mnie na zbyteczną stratę 
czasu oraz na koszt biletu z 
Malborka do Wrzeszcza i 
skróciła mi o jeden dzień po 
byt w sanatorium.

W. Walkiewicz 
Połczyn

NIEFRASOBLIWI 
Kierowcy MHM, dowożący mię 

so do sklepu mięsnego przy ul. 
Elbląskiej 55/57, nie szanują mie 
nla społecznego — pisze ob. Wło­
dzimierz Teleśnicki z Gdańska. 
Ciężarówki podjeżdżają bezoośre-

imMtäB

dnlo pod sklep, niszcząc chodnit 
i krawężniki do tego stopnia, że 
obecnie najbliższa okolica sklepu 
wygląda jak dzikie pola, zryte 
przez stado odyńców. A przecież 
do niedawna na placyku przed 
sklepem były piękne trawniki i 
krzewy wzdłuż chodników, zasa­
dzone przez okolicznych miesz­
kańców. Ponieważ nie pomagają 
uwagi, zwracane kierowcom, mo­
że pomoże nasza notatka?
GLOS KONDUKTORKI

W związku z nasza niedzielną 
„Rozmową z czytelnikami" pisze 
do nas konduktorka tramwajowa, 
ob. Helena Salewska z Sopotu. 
Oto fragmenty jej listu:

„Gdy konduktorka zwraca u- 
wa-gę pasażerom, by przechodzili 
do przodu, ci, co wiszą na stop­
niach, udają, że nic nie słyszą, 
a ci pasażerowie którzy wsiąść 
nie mogą. przeklinają konduktor 
kę. że wóz jest pusty w środku i 
żądają Jej numeru służbowego. 
Zwróciłam uwagę mężczyźnie trzy 
dziestoletntemu, który siedział wy 
godnie, by ustąpił miejsca cię­
żarnej kobiecie, a usłyszałam od­
powiedź. żeby ona sama prosiła. 
Najtrudniej jest z pięciogroszów- 
kami. Przez cały czas służby pro 
si się o te 5 groszy, a gdy kon­
duktorka naprawdę nie ma już 
ani jednej pięclcgroszówkl 1 nie 
może wydać — zaraz pasażer 
twierdzi, że... jak zwykle nie ma 
reszty".

Całkowicie zgadzamy się z au­
torką listu, zresztą wyraziliśmy 
nasze stanowisko w nłedzijlnej 
rozmowie.
GŁOS PASAŻERKI

A oto Ust nauczycielki z Gdań 
ska, pasażerki tramwajowej. ..Do­
jeżdżam do pracy w Nowym Pon­
cie „trójką“. Dnia 2 bm. czeka­
łam długo na przystanku przy 
stoczni, przyszedł wreszcie tram­
waj nr 8. któreao konduktorka

zapewniła nas, że Jedzie do N. 
Portu. Tymczasem za Narwikiem 
kazano nem wysiąść i czekać na 
„trójkę“, która zaraz miała nad 
jechać, „ósemka“ wróciła do 
Gdańska. Czekaliśmy przeszło go 
dzinę, przyjechałam do pracy o 
3,50. Przypuśćmy, że tramwaj 
wcześniej nie mógł po nas przyj e 
chać (1 tor był zajęty wskutek 
awarii), ale dlaczego wywieziono 
nas do Narwiku i łudzono obiet 
nicami? Mogliśmy jechać pocią­
giem elektrycznym. Dowodzi to 
zupełnego braku organizacji * zu­
pełnego lekceważenia ludzi. 3 bm 
czekałam na przystanku na Twar 
dej od 7,23. Tramwaj był dopiero 
po godz. 8 1 w rezultacie znów 
spóźniłam się do pracy o 20 mi­
nut i mam z tego powodu ogro­
mne przykrości“.

Jak widać, nieregularne kurso­
wanie tramwajów naraża pasaże­
rów na dodatkowe przykrości za 
nieprzestrzeganie przepisów o dys 
cyplinie pracy.
IV SPRAWIE MUZYKI
POWAŻNEJ

Rozgłośnia Gdańska żałuje nam 
nawet piętnastu minut muzyki 
poważnej na audycje, wprowadza 
jące do koncertów symfonicznych 
— skarżą się Melomani z Gdyni.

Prosimy Rozgłośnię Gdańską 
kontynuowanie zarzuconych 

ostatnio audycji tego typu 1 to 
przed każdym koncertem, to Jest 
co drugi czwartek.
KURZA JUŻ BEZ GRUZU

Jak zawiadamia nas Prezydium 
MRN w Gdańsku w odpowiedzi 
na notatkę „Nowe piece — stary 
gruz“ — ulica Kurzą ma być 
oczyszczona do dnia 7 bm.
TYPOWE WIATY

W odpowiedzi na notatkę „I 
nów pasażer ma głos" DOKP ob­

jaśnia nam skomplikowany sys­
tem wiat 1 peronów. Do budowy 
wiaty peronowej na przystanku 
Wzgórze Nowotki użyto posiada­
ną konstrukcję stalową z innych 
wiat, których wysokość Jest ty­
powa. Porównanie wiaty na Wzgó 
rzu Nowotki do wiat w Sopocie 
1 Wrzeszczu może wprowadzić w 
błąd, gdyż perony pod tymi wia­
tami zostały podwyższone o 60 
cm, przez co wiaty są niższe. 
Oprócz tego spady dachu na 
Wzgórzu Nowotki są odwrotne 
(do środka, zamiast na zewnątrz,

jak przy wiatach starych), co 
jeszcze bardziej podkreśla jej wy­
sokość,
NIE WIADOMO KIEDY

W związku z notatką „Kiedy j 
będzie tramwaj?“ WPK GG za-j 
wladamia, że przedłużenie Unii! 
tramwajowej w kierunku gmachu! 
Prezydium Woj. RN w Gdańskuj 
nastąpi z chwila zlikwidowania 
linij tramwajowej na ulicy Dłu 
giej i Długi Targ i przerzucenia 
jej na nową trasę. Szczegółowe 
plany są w opracowaniu.

kuchnią wynosi 12 tysięcy, 
zt, trzyizbowego — 24 tysią­
ce zł, a czteroizbowego — ok. 
46 tysięcy zł.

Warto, aby tym atrakcyj­
nym budownictwem miesz­
kaniowym zainteresowali się 
w szczególności pracownicy 
morza, którzy na dogodnych 
warunkach stać się mogą po 
siadaczami ładnych i solid­
nych mieszkań. Wyczerpują­
cych informacji w tym 
względzie udziela Gdyńska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa w 
Gdyni, ul. Orzeszkowej 2 a, 
telefon 26-39 (Wzgórze No­
wotki), która również przyj­
muje członków - reflektan- 
tów na planowane budow­
nictwo. (sa)

hfltuufck USTACH
Marla Derda. Gdynia. — List 

Wasz przesłaliśmy do wykorzysta­
nia dyrekcji MPRB w Gdyni.

Eożena Kucyk. Gdynia 9. — Po­
dajcie nam dokładnie, o Jakie 
szkoły Wam chodzi i w Jakim 
kierunku chciałybyście dalej się 
uczyć.

Zblgn. M., Orłowo. — Pobiera­
nie przez WPK GG przy zwrocie 
pozostawionych w wozie dokumen 
tów opłaty 2,50 zł na budowę 
Warszawy nie wydaje nam się 
krzywdzące. Gdyby dokumenty 
nie zostały Wam zwrócone, o ileż 
więcej kosztowałoby Was wyrobie 
nie nowych 1 Konduktorce trudno 
by było przeprowadzać dochodze­
nie l szukać złodzieja podczas ja 
zdy, Odnośnie drugiej poruszonej 
przez Was sprawy — nie Jest to 
możliwe ze względów technicz­
nych

Woj. Przed*. Pralni 1 Farbiarnl 
w Gdańsku. — Notatka nasza nie 
wymienia nazwy żadnej pralni, 
mowa była tylko o pralniach 
w ogóle.

„Zainteresowany", Gdynia. — 
1) Pracownik, któremu zakład pra 
cy wypowiedział umowę o pracę, 
n!e traci prawa do urlopu wypo­
czynkowego za rok, w którym na 
stąpiło rozwiązanie stosunku pra­
cy, toteż należy sl? Wam urlop 
za rok 1955. 2) Istnieje wiele kur 
sów języka rosyjskiego. Zgłoście 
się do Zarządu Miej. TPPR w 
Gdyni przy ul świętojańskiej ce 
leni wybrania najbardziej odpo­
wiedniego dla Was kursu.

na fali 230,1 m 
WTOREK -- 15. II. 1955 R. 

6.15 — Gimnastyka. 6.25 — Ler- 
ry Adler „Genowefa“ z f-mu „Ge 
BOwefa“. 6.30 — Kalendarz. 6.37
— Prognoza pogody i program — 
lok, 6.40 — Muzyka — lok. 6.47
— „Spółdzielcze sorawy“ — lok.
6.55 — Program. 7.00 — DZIEN­
NIK 7.15 — Z piosenka do pra­
cy 7.38 — Stan pogoßv. 7.40 — 
Wiad. 7.45 — Muzyka. 7.50 — 
Aud. szkolna, 8,05 — Koncert.
8.43 — Utwory na gitarę 9.00 — 
Przerwa lok. 11.54 — Sygnał i za 
powiedz! rozgłośni lok. 5155 — 
Serwis CZRM dla rybaków — 
lok. 11.57 — Sygnał czaru i hej­
nał 12.04 — Wiad. 12.10. — Ple­
śni komp. rosyjskich. , 13.25 —
Polskie melodie taneczna. 12.45
— Aud. dla wsi. 13.00 — Program 
i komunikaty — lok. 13.05 — Pro 
gram, 13.10 —• Utwory fortepia­
nowe Albenlza. 13.30 — Aud. dla 
młodych geografów 14.00 — Wiad. 
15.00 — KORESPONDENCJA Z 
ZAGRANICY. 15.10 — Koncert so 
listów. 15.40 — Rosyjskie pleśni 
1 tańce ludowe. 16.00 — Piosenki 
Wybrzeża — lok. 16.30 — „Przy 
muzyce o naszych sprawach“ — 
lok. 16.45 — Sprawy koszalińskie
— lok. 16.50 — W rytmie fox-
trotta — lok. 17.00 — Aud. dia 
dzieci. 17.30 — Opowiadanie pt 
„Ankieta personalna“ — lok. 
17.45 — Muz. taneczna — lok. 
18.05 — Radiowy Dziennik Wy­
brzeża — lok. 18.15 — Wiad.
13.20 — Komentarz morski —lok 
18.28 — Koncert Filharmonii — 
lok, 19.00 — Muzyka 1 akt. 19 25
— Nowela humorystyczna. 19.45
— Kompozytor tygodnia. 20.40 — 
Aud. aktualna. 20.45 — Słuch no 
etyckle. 21.30 _ DZIENNIK. 21.50

Dziennik rybacki — lok. 22.00
— C. d. muz. tanecznej. 22.20 — 
„Rękopis znaleziony w Saragos- 
sie". ode. 5 pcw. 22.40 Aud. 
kameralna. 23.10 -
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Przedolimpijska próba 
światowej czołówki

Międzynarodowe zawody narciarskie 

w Cortina d'Ampezzo
drugim skoku osiągnął 82 m 
lecz z „podpórką“, co prze­
szkodziło mu zająć lepsze 
miejsce. Z Polaków Daniel- 
Gąsienica był 14, Wieczorek
— 20, St. Marusarz — 21, 
Węgrzynkiewicz — 22, Kula
— 25, Huczek — 26, Raszka
— 27, Krzeptowski — 32, a 
Karpiel — 34.

W biegu na 15 km, który 
zapoczątkował wielkie mię- 
dzynarocłtwe zawody mirciar 
skie w Cortina d'Ampezzo, 
triumfów«'Ii biegacze skandy 
nawscy. Zwyciężył Viitanen 
('finiandiaj, przed Hauuline- 
neirs (Finlandia), Jernber- 
giem (Szwecja), Larssoncm 
(Szwec ;a), Baranowem
(ZSRR) i Terentiewem 
(ZSRR). Mistrz świata na 30 
i 50 km Kuzin zajął dopiero 
11 miejsce. Najlepszym z Po 
laków był Rubiś (42), Kwa­
pień był 44, Bukowski — 49,
Styrczuła — 52, Zięba — 53,
3 Kabin --54.

W drugim dniu zawodów 
odbył się bieg zjazdowy męż 
czyzn i bieg na 10 km ko­
biet. W zjeździe triumfowali 
Austriacy, których w pierw­
szej szóstce było aż 5. Zwy­
ciężył Sailer, przed Obereig­
nerem. Bieg kobiet na 10 km 
wygrała Kozyriewa (ZSRR), 
przed Hietamies (Finlandia),
Ends’ roem (Szwecja) i Koł- 
eziną (ZSRR). Z zawodniczek 
polskich Bukowa była 16,
Krzeptowska — 1.7, Danieł- 
Gąsienica — 18. Marusarzów­
na — 20 i Eajchel — 21.
Bieg ukończyło 21 zawodni­
czek.

Bieg na 30 km po drama­
tycznej walce zakończył się 
zwycięstwem Kuzina (ZSRR) 
i Jernberga (Szwecja), którzy 
w jednakowym czasie prze­
kroczyli linie mety. Trzecim 
był Terentiew (ZSRR), a 
czwartym Viitanen (Finlan­
dia).

W otwartym konkursie sko
ków zwyciężył Hyvaerinen
(Finlandia), przed Bolkartem
(Niemcy zach.). Rewelacyjny,
Fin Laaksoren nobil rekord Skok w dal: l) SZOSTEK (Bud) V Ł,adKsonen podh resold 6 m 2) JUHacz (Bud) — 5,18,
skoczni wynikiem 78 m, a wb) ksyk (AZS) — 5,75.

Nie było spodziewanych emocji
CWKS Warszawa zwycięża gdańską “ 14:6

W spotkaniu bokserskim o 
mistrzostwo I Ligf Gwardia 
(Gdańsk) przegrała z mi­
strzem Polski CWKS (War­
szawa) 6:14. Wbrew oczekiwa
niu mecz . ‘a był • ' '.......
przy czym poszczególna ”■ ’ 
ki były •' ' a, --- ’—o startu

nośnie narybek lekkoatletyczny,
lecz nie w e wszystkich zrzeszeniach

W niedzielę w hali TWF i Pchnięcie kulą 5 kg: l) SZOS-
odbyły się zimowe lekkoatlej^ ^“3^sY’wielg^t Yzn 
tyczne mistrzostwa junio-i— 13.09. 
rów, w których startowało 
259 zawodników z 8 zrze­
szeń sportowych.

W mistrzostwach najlepiej 
wypadli młodzi lekkoatleci 
budowlanych, a wśród nich 
wyróżnić należy podwójnych 
zwycięzców: Szostaka, który 
w pchnięciu kulą osiągnął 
wynik 13,57 m i w skoku w 
dal — 6 m, oraz Zaglanicz- 
nego. zwycięzcę w biegu na 
30 m przez płotki — 4,4 sek. 
i w skoku o tyczce — 3,50 
metra.

Wyniki poszczególnych 
konkurencji:

JUNIORZAh bieg na 30 ni —
(Sp)—4,1, 2) KSYK j (Sp) —"l0,69,*3)’LANG(Bud)

13,09.
Bieg 30 m ppł.: 1) ZAGLANICZ 

NY (Bud) — 4,4, 2) BŁAŻEWICZ 
(Zr) — 4,6, 3) NAGLER (Bud) — 
4,?.

Skok o tyczce: 1) ZAGLAMCZ- 
NY (Bud) — 3,50, 2) SAWICKI
(Bud)—3,10; 3) KOWALSKI (Sp)
— 2,40.

JUNIORKI: skok w dal — 1) 
FISCHBACH (Bud) — 4,47, 2)
GONTARCZYK (Zr) — 4,45, 3) 
ZIOBRO (Zr) — 4,42,

Bieg 30 m: 1) FORGHEIM (Zr) 
—4,4. 2) GRZEGORZEWSKA (Zr)
— 4,6. 3) FISCHBACH (Bud) — 
4,7.

Skok wzwyż: 1) MAŁATA (Bud)
— 1,30, 2) SOBASZKIEWICZ — 
1,30, 3) FISCHBACH (Bud)—1,30.

Pchnięcie kulą: 1) JACHLEW- 
SKA (St) — 10,98, 2) GUMIŃSKA

(AZS) 
— 4.2.

4,1, 3) U SZAREK (Bud.)

Trój skok z miejsca: 1) ONAC- 
KO (Wł) — 8,84, 2) JUREKO
(Bud) — 8,45, 3) POPŁAWSKI
(Wł) — 8,33.

Skok wzwyż: 1) JURF.KO (Bud) 
— 1,65, 2) ŻEMOJTEL (Kol) — 
1,65, 3) POPŁAWSKI (Wł) — 1,60.

9,87.
Bieg 30 m ppł.: 1) FORGHEIM 

(Zr) — 5,4, 2) SOBASZKIEWICZ 
(Wł) — 5,5, 3) ZIOBRO (Zr) — 
5,9.

PUNKTACJA ZS
1) Budowlani — 86 pkt., 2) 

Zryw — 68 pkt., 3) Włókniarz — 
33 pkt., 4) Sparta — 27 pkt., 3) 
AZS — 18 pkt,, 6) Kolejarz — 
11 pkt., 7) Start — 7 pkt., 8) 
Gwardia — 2 pkt.

^akich pięściarzy, jak mistrz 
i wicemistrz Europy Drogosz 
i Węgrzyniak. Nie odbył się 
oczekiwany z dużym zainte­
resowaniem pojedynek mi­
strza Europy Kukiera z J ust­
ką z powodu enu' "' ■ • ■
ra gdańskiego. W CWKS 
brakło pięściarza w w 
koguciej, gdyż zarówno Ka­
szuba, jak i Fiński zą obec 
nie kontuzje. Tak więc walks 
rozpoczęły się dopiero od wa 
gi piórkowej przy stanie me­
czu 2:2.

Wyniki szczegółowe przed­
stawiają się następująco (na 
pierwszym miejscu gwar dziś 
ci). Młyński poddał się w 
II starciu zdecydowanie 
lepszemu i bardziej precyzyj 
nemu Wilkowi, Flisikowski 
po chaotycznej, lecz częstej 
wymianie silnych ciosów 
zremisował z Sokołowskim, 
Zieliński tylko w I run­
dzie stawił zacięty opór (a 
nawet uzyskał przewagę) 
Niedźwiedziemu. Później 
gdańszczanin osłabł i prze­
grał walkę zdecydowanie. 
Dampc ani przez chwilę nie 
stanowił równorzędnego prze 
ciwnika dla Drogosza, nie­
mniej jednak należą mu się 
słowa uznania za bardzo am­
bitną postawę w walce z reno 
mowanym mistrzem Europy. 
Krawczyk po walce obfitują­
cej w dużą ilość silnych, 
aczkolwiek zbyt sygnalizowa 
nych ciosów nie rozstrzygnął 
spotkania z Nowakiem. Wal­
kę „bez historii“ stoczył

r., osłabiając warszawianina 
i w: ikę rozstrzyg rąl na swo­
ją korzyść. Korołewicz, mi­
mo że wygrał II r. uległ na 
punkty będącemu w słabej 
formie Węgrzyniakowi.

.(Id)

Krakowscy gwardziści
zatrzymali triumfalny pochód 

Koszykarzy CWKS

Pięściarze Kolejarza
roraz bl żel 

wicemistrzostwa
Mecz bokserski o mistrzostwo 

I Ligi, rozegrany w Warszawie 
między gdańskim Kolejarzem a 
stołeczną Gwardią, zakończył się 
po emocjonujących walkach nie­
znacznym zwycięstwem gości 11:9. 
Najciekawszą walką spotkania byli 
pojedynek Milewskiego z Moc-j 
Mem. Dysponujący „piekielnym“ j 
ciosem Mocek pierwsze starcie j 
rozstrzygnął na swoją korzyść, j 
jednak później do głosu doszedł i 
bardziej rutynowany i iepszy tech 
»leżnie gdańszczanin i wreszcie 
w III starciu pięściarz stołeczny 
przegrał przez tko.

A oto wyniki walk (na I miej­
scu Kolejarz) w kolejności wag 
od muszej do ciężkiej: BIAŁY' zre 
misował z HAJDUGA, WIELGDSZ 
wygrał w III r. przez dyskwalifi­
kację POTOCKIEGO. SOCZEWIŃ- i 
SKI wypunktował ROZPIERSKIE- j 
GO. MILEWSKI wygrał z MOC-1 
KIEM przez tko w III r„ CYR- j 
ZON również w III starciu uległ i 
przez tko BOETCHEROWI, SEBA. 
STIAŃSK1 po ambitnej walce prze 
grał z PONANTA, BAŃKOWSKI 
niespodziewanie wysoko wypunk­
tował SZULCA, POLLEKS II uległ 
w III r. przez tko KORALEW­
SKIEMU, SZYMAŃSKI (stosun­
kiem głosów 2:1) pokonał KOŁ­
PAKA, a DREWICZ (Gwardia) 
zdobył punkty bez walki.

# * *

W pozostałych spotkaniach o

Pierwszoligowe zespoły ko­
szykówki mężczyzn rozegrały 
w niedzielę 13 bm. kolejną 
serię mistrzowskich spotkań, 
uzyskując następujące rezul­
taty:

GWARDIA — Kraków — 
CWKS Warszawa 55:53, 

WŁÓKNIARZ Łódź — KO 
LEJARZ Warszawa 74:75, 

AZS Toruń — SPARTA 
Kraków 77:65.

AZS Warszawa —- KOLE­
JARZ Poznań 60:58,

STAL Poznań -- SPARTA 
Gdańsk 53:60.

Ćwiek któro ani na rhwilp mistrzostwo I Ligi bokserskiej , Kto. y ani na chwhę, Włókniarz (Łódź) zremisował ze 
me zagroził w odniesieniu i Spartą (Bielsko) 10:10, a preten- 
zwycięstwa E. Dampeowi. Mi ident do tytułu wicemistrza Pol-
ehalnk znsvnat c/r-rinm nin ski — krakowska Gwardia—uległ cnaiaK zasyp« gradem cio-,w Szczecin!e mIejScowemu Koie-
sow Czaplińskiego juz w I|jarami 8:12.

Juniorzy Gdańska
pokonali Warszawę
W kolejnych rozgrywkach o bok 

serski Puchar Juniorów GKKF 
Łódź województwo zwyciężyła nie 
spodziewanie Stalinogród 15:7, a 
Gdańsk wygrał z Warszawą 18:4. 
W tabeli prowadzi GDAŃSK 6 
pkt., przed Stalinogrodem ł Ło­
dzią woj. po 4 pkt.

Lekkoatleci
biją rekordy

W Namysłowie odbyły się zimo­
we lekkoatletyczne mistrzostwa 
w hali woj. opolskiego. Na pod­
kreślenie zasługuje dobry wynik 
w skoku w dal Minicldej (Budo­
wlani - Opole), która rezultatem 
5,42 m pobiła rekord Polski w 
hali. Poprzedni rekord wynosił 
5,39 m i należał do GBURKóW- 
NY.

W Poznaniu LEWANDOWSKI 
(AZS Szczecin) wyrównał rekord 
Polski w hali uzyskując w biegu 
na 800 m — 2:00 5 min.

SZACHY
W ub. niedzielę rozegrano w 

Gdańsku dwa spotkania o druży. | 
nowe mistrzostwo Polski w sza­
chach. BUDOWLANI (Gdańsk) 
zremisowali z KOLEJARZEM (Ol­
sztyn) 5:5, a SPARTA (Gdańsk) 
rozgromiła BUDOWLANYCH (Bta 
łystok) w stosunku 10:0.

Pomimo niespodziewanej 
porażki z AZS PW Warsza­
wa, w tabeli w dalszym cią­
gu prowadzi poznański Kole­
jarz — 10 pkt, przed CWKS 
Warszawa — 10 pkt i AZS 
PW Warszawa — 8 pkt.

GfMskie zespoły
Gwardii i Zrywu
w liuafp mistrzostw 

Polski
W ostatnim meczu gdańskiego 

turnieju półfinałowych mistrzostw 
Polski w piłce ręcznej kobiet kra. 
kowska Sparta pokonała zdecydo­
wanie Zryw (Szczecin) 9:2 (6:1). 
Tak więc prawo walk w finale 
uzyskały zespoły SPARTY (KRA­
KÓW) i GWARDII (GDAŃSK).

Także piłkarze ręczni ZRYWU 
TBM zakwalifikowali się do fina­
łu Walczyli oni w Szczecinie, 
gdzie wygrali ze Zrywem (Szcze­
cin) 15:6 i z Włókniarzem (Łódź) 
7:5 oraz zremisowali z LZS (Fol­
wark) 10:10 i z AZS (Warszawa) 
4:4.
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Pismo wydaje Instytut Prasy 
„CZYTELNIK".
Zamówienia i wpłaty na pre­
numeratę „Dziennika Bałtyc­
kiego“ przyjmują listonosze. 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł „Dziennik 
Bałtycki“ można nabyć we 
wszystkich punktach sprzeda­
ży dzienników i czasopism
Druk Gdańskie Zakłady Gra 
liczne Gdańsk
Z am. 541 W-6 133

FACHOWCY POSZUKIWANI

Inżyniera z praktyką w dziedzinie mechaniki 
i budownictwa na kierownicze stanowisko po­
szukują Tczewskie Zakłady Terenowego Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych w Tczewie, ul. 
Podgórna nr 22, Warunki płacy do omówienia.
Inżyniera lub technika na stanowisko kalkulato­
ra (wymagana praktyka w budownictwie) oraz 
tynkarzy - murarzy na roboty w Gdańsku i Gdy­
ni zatrudni natychmiast nowozorganizowane 
Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych Budowni­
ctwa Miejskiego w Gdańsku. Wynagrodzenie wg 
umowy zbiorowej. Zgłoszenia przyjmuje dział 
zatrudnienia pokój 13, I piętro, Gdańsk, ul. Watj 
Jagiellońskie 14/16. 322-K
Pracowników umysłowych i fizycznych; inżynie­
rów i techników branży metalowej, techników’ 
technologów, konstruktorów, techników bezpie­
czeństwa i higieny pracy, odlewników, formierzy, 
modelarzy, ślusarzy, zdunów, kontrolerów i bra- 
karzy branży metalowej zatrudnią natychmiast 
Sławieńskie Zakłady Przemysłu Terenowego w 
Darłowie (nad morzem) w Zakładach Metalowo- 
Odlewniczych. 345-K
Inżyniera wzgl. technika budowlanego na stano­
wisko kierownika Działu Technicznego zatrudni 
od zaraz Budowlana Spółdzielnia „Remont"’ w 
Tczewie. 353-K
Ref. handl. - usług., zaopatrzeniowca, kierowni­
ka magazynu żywnościowego z praktyką zatrud­
ni od zaraz OZR — ZBM, Gdańsk, ul. Wały Ja- 
ficllońskie 11/12. 364-K

Oi££»S£E»£iJt DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

StjRZEDAM dom w Lubtcho 
wie pow. Starogard Gd. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“ Gdańsk pod „388“.

GDYNIA: domek trzypokojo 
wy. skanalizowany, wolny 
100.000. parcela budowlana 
— zabudowania warsztato­
we, barak mieszkalny, wol­
ny 110 000. Parcela budow­
lana 50.000, OKSYWIE: do- 
mek trzyizbowy 45.000 — 
sprzeda Biuro Gdynia, świer 
szewskiego 6, teł. 10-52.

K O P N O

KUPIE działkę budowlaną 
od 500—1500 m kw. w Gdy­
ni, Orłowie lub Tczewie. Ó- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“ Gdańsk pod „880“

KUPIĘ) lodówkę elektryczną. 
Wrzeszcz. Grunwaldzka 148, 
tel. 414-39 876-G

KUPIĘ samochód osobowy, 
motor ełektr. 1 KW, 220, ra­
dio na akumulator. Czerwie 
ki, Oliwa, Armii Polskiej 3.

ZAMIENIĘ samodzielne 2 po 
k je z kuchnią, werandą — 
na 3 pokoje w trój mieście. 
Sopot, Stalina 732/7 (oficy­
na). 895-G
ZAMIENIĘ własny domek 
5-lzbowy, ogród, garaż (woi 
ny od kwaterunku) na po­
dobny w trójmieście, Szcze­
cin - Pogodno, ul. Reymon­
ta 60. Budka. 8S9-G
W KOSZALINIE zamienię 
pokój z kuchnią, chlewem i 
ogrodem — na podobne na 
trasie Gdynia — Gdańsk. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk pod „855“
ZAMIENIĘ 4 pokoje z wygo­
dami, służbowy, werandą, 
co etażowe, wysoki parter w 
Sopocie — na dwa mieszka­
nia dwupokojowe na piętrze 
w Sopocie, jedno może być 
we Wrzeszczu Tel. 348-23 
godz. 7—15 39S-P
MIESZKANIE komfor towe 
(I p„ telefon) 3,5 pokoju z 
kuchnią w centrum Gdyni 
zamienię na plgciopokojowe 
w Gdyni lub Sopocie Tel 
37-89. 389-P
STUDENT pilnie poszukuje 
pokoju sublokatorskiego na 
terenie trójmiasta. Zgłosze­
nia kierować na adres: Ko­
walski Andrzej, Gdynia Siu 
pecka 28, 390-P
MIESZKANIE* 2-pokOjOWe Z
kuchnią 1 łazienka w Sapo 
cie. samodzielne, zamienię 
na podobne w Lublinie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“ Gdańsk pod „Lublin“.

“TTITT

LEKARSKIE

BADANIE SERCA — gabinet 
elektrokardiograficzny przyj 
muje od 16 — 18. Gdańsk • 
Wrzeszcz, ul. Politechnicz­
na 14, boczna Hibnera (riaw 
niej Morska). 8G9-G

ROŻNE

ZGINAŁ pies czarny, wzro3t 
średni, z paseczkiem 1 ko­
łeczkiem na uwięź. Uprasza 
się o zwrot za wynagrodze­
niem. Struck Walenty, Cha 
łupy, pow. Puck. 387-P

DR adiunktowi Myszczer- 
skiemu 1 Dr Wiczykowej z 
Kliniki Położniczej we Wrze 
szczu — za pomyślnie prze. 
prowadzona operację 1 tro­
skliwą opiekę żony — naj­
serdeczniejsze podziękowa­
nie składa Etmański. 832-G

DNIA 7 bm. zgubiono zega­
rek ręczny w Oruni, na ro­
gu ul. Dworcowej. Zwrot wy 
nagrodzę. Wnuczko Jerzy — 
Gdańsk - Orunia. Gościnna 
12 a — 1. 332-G

S P R Z E Ü A 2

POMPA czterowirnikowa o- 
raz dwuwirnikowa z motor­
kami, na chodzie sprzedam. 
Pruszcz, Waryńskiego 35.

SPRZEDAM szafę, leżanki, 
materace sprężynowe, krze­
sła. Wrzeszcz, Politechnicz­
na 8/2 (oglądać prócz świat 
16—18). 384-P
SPRZEDAM nowy wał do 
„Jawy“ oraz opony 400x19 i 
inne motocyklowe. Tel 
312-52. 868-G

SAMODZIELNA gosposia do 
małżeństwa z dzieckiem, po 
trzebna natychmiast — 
Wrzeszcz, Wajdeloty 17—7.

POMOC domowa stała lub 
przychodząca potrzebna, — 
Gdynia, Migały 44/3

KUPIĘ MOTOR ELEKTRY 
CZNY PRĄDU STAŁEGO llOj 
volt 2 KM na chodzie, 0- 
broty od 1000—1450. Gdynia-, 
Orłowo, ul. Wrocławska 116. 
tel 91-11 833-G

ZAMIENIĘ akordeon 80 ba­
sów z registrami na 120 ba. 
sów za dopłatą. Gdańsk - 
Orunia, ' Jedn. Robotniczej 
183a. Kozłowski, od godz. 17.

KUPIĘ większą ilość mech a 
nizmów zegarkowych, nada 
Jącyeh się na rozbiórkę na 
części, również dobre mecha 
niżmy z kopert nrzeznaczo- 
nych na złom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń ..Prasa“ Gdańsk — 
pod „482429“, 371-PG
KUPIĘ opony 19 x 550, stan 
obojętny. Krzyżanowski Hi­
lary, Mlkcszewo, p-ta Drew. 
nlca, pow. Nowy Dwór Gd.
POSTUKUJĘ piłki mechani­
cznej do cięcia metalu. mo_ 
że być niekompletna Ofer­
ty proszę kierować Schableń 
ski Zbigniew. Gdynia, świę­
tojańska 96/10. 335-P

KUPIĘ dwie kwoezące indy 
czki, Telefon 350-41, wewn. 
81 354-K

PIANINO w dobrym stanie 
kupię Wrzeszcz, Kossaka 
2—5. 898-G

LOKALE

ZAMIENIĘ pokój słoneczny 
w Poznaniu na podobny — 
wzgl. pokój z kuchnią w 
trójmieście. Oferty Biuro O. 
głoszeń Gdańsk. Targ Drze­
wny 3/7 d!a 2005g. 359-K

ZAMIENIĘ pokój z wygoda 
ml. używalnością, kuchni w 
Gdyni, blisko dworca — na 
większe Tel 20-38, wewn. 
17. 382-P
POKÓJ z kuchnią, wysoki 
parter, świętojańska — za­
mienię na takie samo lub 
większe na piętrze w cen­
trum Gdyni. Poste restante 
Gdynia, Zima. 358-P

GOSPOSIA lub pomoc do­
mowa potrzebna zaraz, So­
pot. Pułaskiego 33. parter 
('•-•wonić dwa razy).

TOKARZ samochodowy 1 z 
drobnych robót przyjmie pra 
cę dodatkową. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pod „Tokarz“, 851-3
INTELIGENTNA starsza oso 
ba zajmie się dzieckiem. O. 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“ Gdańsk pod „886“.
POTRZEBNA pomoc młoda, 
energiczna do dzieci. Waran 
ki dobre. Gdańsk - Siedlce. 
Skarpowa 57—1. 884-G

POMOCY do trzyletniego 
dziecka poszukuje małżeń­
stwo pracujące, Gdańsk, Kar 
tuska 45/3 (wieczorem).

Z G ü B Y

FRĄCZAK Stefan. Wrzeszcz, 
Matki Polki 1 a — 4 zgubił 
legitymację służbową nr 018.
ŚLEDŹ Zygmunt, Gdańsk — 
Kujawska 5 a — zgubił pm 
pustkę portowa nr 012560 — 
GFKS
ROMANIEC Celinie Staro­
gard Gdański, Kościuszki 
131, zgubiła legitymacje 
szkolną nr 609413 397-0

Kupujemy
wszelkiego rodzaju in­
strumenty muzyczne; 
nadające się do reno­
wacji oraz przeprowa­
dzamy femonty i na­
prawy.
Spółdzielnia Pracy 

Instrumentarzy 
Muzycznych „T O N“ — 

Oddział w Sopocie, 
ul. Stalina 798 tel. 514-45 

355-K

Zamienimy
3 NOWE OPONY SA­
MOCHODOWE STOMIL 
5,25 x 16 na OPONY 
NOIVE 600 x 16. Wia­
domość: Gdańsk tele­
fon 334-28.

361-K

SPRZEDAM BMW 350, stan 
bardzo dobry. Malbork, ul. 
Leśna 2 (Piaski), Kołodyn- 
ski. 825-G

UBRANIE marynarskie let­
nie białe, kamień brukowy, 
kostka do sprzedania, Gdy- 

j'nla. Kapitańska 6. Kasprzyc 
ki. 392-P

ELEKTRYCZNA maszynkę 
do podnoszenia oczek sprze 
dam — tanio. Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul, Grażyny 20/10,

SPRZEDAM sypialnię dąb, 
używaną, dwa fotele, kana • 
pę. Chudziński, Skarszewy. 
Wybickiego l. 835-G
WÓZKI dziecięce: głębokie, 
sportowe koszykowe, rurowe 
poleca: Gdańsk. Kartuska 1.

JADALNIA ręcznie rzeźbio­
na, ciemny orzech, w bar­
dzo dobrym stanie, sekreta 
rzyk inkrustowany okazyj­
nie sprzedam. Gdynia, Kapi 
tańska 6. Kasprzycki.

SPRZEDAM radio „Aga“. —j SPRZEDAM westfalkę węgle 
Wrzeszcz. Mickiewicza 25/5 | wą jUb piecyk kaflowy —'
_______ — “““przenośny. Gdańsk - Siedl-
SPRZEDAM radio „Mazur Kartuska 102/1 (wieczo- 
nowe. rower „Sport“ - no-i 8C.3.G
wy. Orunia, Podmiejska; _____________________
i4—4- 838'G| SPRZEDAM krowę po oclele

niu Szmitkowskl. Wrzeszcz. 
SPRZEDAM magiel ręczny. I Fornalskiej 7—2. 881-G
kanapę do spania, stół, sza-i------------------------------ ■--------
fę ubraniową, szafkę kuchen 1 SPRZEDAM akordeon „Scan 
ną, krzesła, lustro. Sopot —(dali“, 120-basowy. 4 registry. 
Wybickiego 31—3 Kopczyń-j Stanisław Wawryka, Sopot, 
ska, ód 17. 887-G1 Czerwonej Armii 28/1.

SPRZEDAM nowe radio mar 
ki „AT“. 9-łampowe, pięcio 
zakresowe z okiem magicz­
nym. Gdańsk . Orunia, Ju­
nacka 3—1. 893-G

SPRZEDAM radio „Telefun- 
ken“, trzylampowe. Orłow­
ski Jan, Gdynia, ul. Abraha 
ma 83/11. 388-G

MASZYNĘ do pisania „Con­
tinental“, stan bardzo do­
bry 4.000 — sprzedam — 
Wrzeszcz, Kościuszki 86/4 — 
godz, 16—19, 891-G

Handlowo-Usługowa Spółdzielnia Inwalidów 
im. L. Waryńskiego 

w Elblągu, ul. Armii Czerwonej Nr 1 
powiadamia

O URUCHOMIENIU 
PUNKTU USŁUGOWEGO 
DOKUMENTACJI TECHNICZNEJ

w zakresie robót remontowo - budowlanych 
i instalacyjnych —- przy ulicy Armii Czer­

wonej Ńr 57.
Punkt usługowy czynny od godz, 9 do 17. 
Zlecenia przyjmuje oraz informacji udziela

Zarząd Spółdzielni 
ELBLĄG — Armii Czerwonej Nr 1 

Telefon 21-66

Przyjmujemy zlecenia na:
CYKLINOWANIE I WIÓRKOWANIE

parkietu
TELEFON 54-41

Sp-nia Pracy „WYGODA” -- punkt
usługowy —- Gdynia, ul. Abrahama 59

318-K

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 
w GDAŃSKU

ogłasza wpisy
na kursy przygotowujące do egzaminów cze­
ladniczych i mistrzowskich we wszystkich 
zawodach rzemieślniczych. Kursy będą sie. 

odbywać w godzinach wieczornych:
1. w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Miszewsklego 12
2. w Gdyni, ul. Krasickiego — Szkoła Podst. nr 18
3. w Elblągu, ul. Wybrzeżna 11
Zapisy przyjmują i bliższych informacji 
udzielają sekretariaty w wyżej wymienio­

nych Ośrodkach.
Początek nauki na powyższych kursach 

w dniu 22. II. 1955 r. godz. 17.
351-K

JUŻ ZA 3 DNI

rozpoczyna się ciągnienie loterii
Kto nie zdążtj kupić losu 
straci poduiójną szansę inygrania

preparat fosforoioo-uiapniomg-to granulkach

uuzmficnmjflCM dlr dzieci
ZRPOBIEGfl KRZYWICY

1-2 łyżeczki od herbaty dziennic uj czasie jedzenia
CHĘTniE PRzvjmomflnv przez dzieci

)0 NABYCI A W APTEKACU PU N KTACH APTECZNYCH i- DROGERIACH HH.I1

DO PLANU NA KOK 1355
przyjmujemy następujące prace:

1. Remont i budowę kominów fabrycznych
2. Obmurza kotłów parowych
3. Zakładanie instalacji gromochrenowyeis na 

obiektach fabrycznych.
Rzemieśl. Spółdzielnia Pracy 
Budownictwa Przemysłowego 
w Poznaniu, ul. Hibnera 6, 

tel, 654-25
358-K

Dnia 12. II. 1955 r. zmarł w wieku lat 54 
długoletni pracownik Z. B. M. - Gdańsk

i t n.

Wawrzyniec Baranowski
b. kier. Wydz. Finans.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn 
15 II. 55 r. o godz. 10 w kościele św. Jerzego 
w Sopocie, po czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz miejscowy.

W zmarłym tracimy nieodżałowanego 
kolegę, dobrego i zasłużonego pracownika 
v budownictwie.

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Z. B. M. - Gdańsk
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